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W dniu 16.V. 1932 r., zmarł w Krynicy po krót­
kich i ciężkich cierpieniach

ANTONI WOLIŃSKI
fkspedytor Kopalni „Jakób”

Zmarłym straciliśmy zacnego i wzorowego 
Współpracownika.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Kopalni „JAKÓB”
3607

W dniu 16.V. 1932 r. po krótkich a ciężkich 
cierpieniach zasnął w Panu w Krynicy

ANTONI WOLIŃSKI
Ekspedytor Kopalni „Jakób”
W Zmarłym straciliśmy Kolegę i Współpracow­

nika, który zacnym swym charakterem na zawsze 
zjednał sobie nasze serca.

Urzędnicy Kopalni „JAKÓB”
3608

Dalsze zamachy i mordy polityczne w Tokjo
Ultimatum oficerów japońskich.

Zamach na premjera Japonji Ynukąi, 
wykonany w niedzielę o godz. 5 popołu­
dniu, był jednym z licznych zamachów, 
zorganizowanych przez grupę oficerską 
„Czarny Smok44 w Tokio.

Premjera zamordowano, jak już do­
nosiliśmy, w jego własnym domu. Zabi­
to przytem czterech policjantów i dwie 
osoby bawiące w gościnie. Niemal jedno­
cześnie w Tokio rzucono cztery bomby: 
na prezydenta policji, na Bank Japoński, 
na kanclerza Matino i na biuro prasy li­
beralnej. Po zamachach 18 młodych ofi­
cerów marynarki oraz kadetów zgłosiło 
się do władz, prosząc o aresztowanie.

Gabinet japoński podał się do dymi­
sji, jednakże mika do jej nie przyjął. 
Giełdy w ważniejszych miastach zostały 
zamknięte. Po upływie kilku godzin, do­
konano zamachu na ministra spraw za­
granicznych Yoszizawę, na mistrza cere- 
monji przy dworze mikada, barona He- 
yaszi oraz na ministra wojny Araki.

W Tokio rozrzucono jednocześnie u- 
lotki, zawierające hasła: „Niech żyje ce­
sarz! Precz z korupcją polityków! Precz 
z oligarchią finansową! Precz z hańbie­
niem imienia Japonji w Chinach!44

Policja ustaliła, że zamachowcy za­
mierzali wysadzić w powietrze elektrow­
nię tokijską, by pogrążyć miasto w ciem 

nościacli.
LONDYN, 17.5. Agencja Reutera do­

nosi z Tokio, że armja japońska wysto­
sowała do rządu ultimatum, w którem 
domaga się stworzenia nowego gabinetu

Mobilizacja armji sowieckiej
Ćwierć milj a na żołnierzy na Daleki Wschód.

NOWI JORK, 17.5. „New York Times* 4 
w depeszy z Moskwy donosi, że wiado­
mość o zamachu stanu w Japonji zele­
ktryzowała rządowe sfery sowieckie. Li­
czą się tu ze zmianą rządów w Tokio, co 
pociągnie za sobą objęcie władzy przez 
partję wojskową.

W Rosji sowieckiej odbywa się nie­
oficjalna mobilizacja 250.000 żołnierzy. 
Siły te będą wysyłane w pośpiesznem 
tempie nad granicę mandżurską. Jedno­
cześnie zmobilizowano wszystkich kole­
jarzy rezerwistów, by jeszcze bardziej 
usprawnić koleje azjatyckie.

MOSKWA, 17.5. Zamordowanie pre­
mjera Ynukai wywarło w Moskwie ol­
brzymie wrażenie. W sferach rządowych 
panuje przekonanie, że wypadki rozgry­
wające się w Tokio nie pozostaną bez 
wpływu na sytuację na Dalekim Wscho­
dzie. Do władzy dojdzie partja wojsko- 

ministrów pod władzą zwierzchnią cesa­
rz?. Pozatem oficerowie żądają ustąpie­
nia dotychczasowego ministra spraw woj 
skowych Araki i wielu innych dygnita­
rzy państwowych.

wa, a w wyniku nastąpi zaostrzenie sto­
sunków Sowiecko-japońskich.

Sowiety nie będą mogły patrzeć obo­
jętnie na rosnącą ekspansję japońską w 
Mandżurji.

LONDYN, 17.5. ’ W. społeczeństwie ja- 
pońskiem ścierały się ostatnio dwie gru­
py o sprzecznem zabarwieniu politycz- 
nem. Jedna z nich dążyła do porozumie­
nia z Sowietami i była zwolenniczką po­
lityki umiarkowanej, druga grupa zmie­
rzała do rozstrzygnięcia sytuacji na Da­
lekim Wschodzie przy pomocy oręża.

Ostatnie zamachy w Tokio nasuwają 
przypuszczenie, że do władzy dojdzie 
part ja wojskowa.

MOSKWA, 17.5. Premjer Mołotow, któ 
ry zamierzał powrócić z Dalekiego 
Wschodu do Moskwy, zrzekł się tych za­
miarów i wyjechał z Cżiiy do Władywo- 
stoku.

LONDYN, 17.5. Dziś w południe (czas 
węchodnio-azjatycki) zamordowano w 
Tokio działacza politycznego, redaktora 
jednego z dzienników, barona Nisidę. 
Mord był dokonany przez członków or­
ganizacji „Czarnego Smoka44. Nisidę ra­
niono czterokrotnie w pierś kulami re- 
wolwerowemi, wskutek czego poniósł 
śmierć na miejscu. W kołach oficerskich 
Nisida uchodził za zdrajcę organizacji 
„Czarnego Smoka44.

Krążą również pogłoski o rzuceniu 
drugiej bomby do mieszkania admirała 
Suzuki, który był upatrzony na ewentual 
nego premiera. Co do zamachu tego brak 
szczegółów.

Oficjalna agencja „Sinbun-Rengo44 do­
nosi, że kadeci i oficerowie, którzy do­
browolnie stawili się przed władzami po 
dokonaniu zamachu, będą oddani pod 
sąd wojskowy. Wszystko to nie uchroni 
Japonji przed doniosłemi zmianami w 
rządzie. Przedewszystkiem zmiany zajdą 
dla stanowiskach ministrów wojny i ma­
rynarki.

Admiralicja japońska oficjalnie zaprze 
cza, jakoby w marynarce miał nastąpić 
bunt. Potwierdza się tylko wiadomość, 
że wszystkie załogi samorzutnie ślubo­
wały wierność cesarzowi.

Sąd nad Gorgułowem
ODBĘDZIE SIĘ W LIPCU.

PARYŻ, 17.5- — Proce6 Gorgutowa 
.na rozpocząć s ę w ostatnich dniach 
lipca roku bieżącego.

Badanie świadków odbywa się w 
przyspieszonem tempie. Prezydjuan 
policji pairyekiej wysłało w związku 
ze śledztwem agentów niemal do; wszy­
stkich stolic Euiropy.

Senator Jeannerey zostanie prawdopodobnie 
następcą Lebruna jako b. prezes senatu 

francuskiego.

Krwawe walki
64 ukamienowanych

LONDYN, 17.5. Liczba ofiar dwudnio­
wych walk religijnych między hindusa­
mi i muzułman.aimi w Bombaju sięga już 
64 zabitych, rannych zaś wynosi w przy­
bliżeniu około 1000. W ciągu dnia wczo­
rajszego w różnych punktach miasta za­
bite zostały 52 oś oby.

Mimo energicznej akcji policji', która, 
nie mając innego środka rozpędzenia za­
ciekle walcząc ydi przeciwników, musia- 
la aż 20 razy użyć broni palnej. Walki 
trwają nadlał. Muzułmanie, zupełnie jaik 
za czasów Mahometa, opanowani niezro- 
zumiałym dla Europejczyka fanatyzmem 
mordują każdego napotkanego Hindusa, 
nawet kobiety i dzieci- Ukrywają się oni 
w bramach, skąd 'wypadają ,na przecho­
dzących Hindusów, mordują ich sztylo­
tami, poczcm znów znikają. Zanotowano 

, kitka wypadków ukamienowania kobiet, 

igijne w Bombaju
i zasztyletowanych.

hindusikich i dzieci.
Policja jest' bezsilna wobec ekscesów, 

gdyż starcia wybuchają nagle i trwają 
zazwyczaj bardzo krótko. Walki te ce­
chuje niezwykłe okrucieństwo.

Straże ogniowe mają ogromnie duiżo 
pracy, gdyż raz po raz wybucha gdzieś 
pożar, który z łatwością rozszerzyć się 
może na całe dzielnice. Wiele rodzin o- 
gamiętych paniką ucieka z miasta wraz 
z calem mieniem i chroni się na wsi.

Inni osizańcowują się w domach i za- 
baryikadowiuiją dnzwi. Schronienie takie 
jednak okazuje &ię niezbyt ibezipiecizinę, 
gclyż przeciwnicy domy takie podpalają.

Wczoraj przybył do Bombaju z Poona 
batałjon piechoty angielskiej i kolumna 
samochodów pancernych. Spodzie wane 
jest przybycie posiłków, alby położyć 
,ikre& strasznym irzeziom.

Przgotowania
DO ZNIŻKI POBORÓW.

WARSZAWA, 117.5. Mars*z.  Piifeudisiki 
powrócił z Wileńsiz-czyziny do Wa-rsza- 
Wy, natomiast premjer Prystor bawi w 
swej resziowce pod Wilnem. W.raCa do 
Warszawy-<jutro lub .pojutrze. Do czasu 
jego powrotu załatwianie spraw aktual­
nych po-zostaje w zaiwńesizeniu.

Pre.zydjum Rady ministrów oczekuje 
konkretnych propozycyj ze strony Mi- 
nisterstwa skarbu w sprawie obniżki po­
borów płac pracown ik ów pańs twowych 
i 'WOjskoiW/ych na prowincji. Odpowied­
nie prace są prowadfzone w tempie bar- 
dizo sizylbikiem tąk, ażeby Rada mini- 
stiów mogła powiziąć w końcu tego lub 
początkiem przyszłego tygodnia wiążą- 
ce uchwały i udzieillić instrukcji- Izbom 
skarbowym. Wedilug wszelkiego praw­
dopodobieństwa obniżka poborów we- 
szlaby w życic już od i czerwca.
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elki ludzi w płomieniach na okręcie
Zamach komunistów na statek francuski.

PARYŻ, 17.5. Agencja Havasa przyno-' 
si wiadomość o strasznej katastrofie z 
okrętem „Georges Philippart44, odbywa­
jącym pierwszy raid z Marsylji na Da­
leki Wschód.

Okręt ten, Uczący 21.000 ton pojemno­
ści, był istnym cudem techniki, posiadał 
motory spalinowe i rozwijał rekordową 
szybkość. Stanowił własność towarzystwa 
„Messageries Maritimes44.

WYBUCH.
Katastrofa nastąpiła w zatoce Perskiej 

w chwili, gdy olbrzym oceaniczny zbli­
żał się doportu w Adenie. Pod pokładem 
okrętu rozległ się ogłuszający huk, ścia­
ny zadrżały i przez wszystkie luki bu- 
chnąly płomienie ognia.

Narazie trudno jest jeszcze zdać spra­
wę z tego, co się działo na okręcie. Wia­
domo tylko z opowiadań pasażerów, że 
zgórą 700 osób zginęło w ogniu, a kilka­
dziesiąt, które skoczyły do morza, po­
niesie śmierć od szczęk rekinów. Z pomo­
cą płonącemu okrętowi pośpieszyły sto­
jące pod parą w Adenie parowce, miano­
wicie „Mahsud44, który uratował 144 oso­
by, „Contra ctor4‘, który ocalił 129 osób 
i wreszcie „Nets44, na którego pokładzie 
analazło schronienie 400 osób.

OGIEŃ I REKINY.
Kapitan „Contractora44 donosi iskrowo, 

że mnóstwo o-sób musiał umieścić w pro­
wizorycznie zainstalowanym lazarecie, 
gdyż prawie wszyscy uratowani są cięż­
ko poparzeni. Jedna z kobiet już zmarła. 
Pożar wybuchł w oddziale maszyn. Praw 
dopodobnie eksplodowało paliwo, używa­
ne do pędzenia silników. Płomienie tak 
szybko ogarnęły pokład, że nie mogło 
być mowy o użyciu łodzi ratunkowych.

Kapitan parowca „Mahsud44 opisuje 
zgrozą przejmujące sceny, gdy stada re­
kinów, które zbierają się w zatoce Per­
skiej na rojowisko, atakowały pływają­
cych z pasami raiunkowemi pasażerów. 
Prawdopodobnie zginęło w ten sposób 
conajmniej 75 do 100 osób, wskutek cze­
go ogólna liczba ofiar przekroczy 200.

Rannych i poparzonych przewieziono 
do Adenu i poumieszczano w szpitalach 
misyjnych.

OKRĘT PŁONIE.
Okręt „Georges Philippart44 płonie bez 

przerwy. Dymy zasnuwają zatokę Per­
ską. Kapitan okrętu oraz dwaj oficero­
wie pozostali na pokładzie. Niewątpli­
wie już nie żyją.

Trzy katastrofy
AUTOBUSOWE.

BERLIN, 17.5. W miejscowości Nord- 
haiuseai pod Magdeburgiem, autobus wio­
zący dzieci .na wycieczkę, runął wczoraj 
wieczorem do rzeki. Utonęły dwie diziew- 
czyiniki, a sześcioro dizieci odniosło rany. 
Stan niektórych poszwan-koiwanych jest 
bardzo oięiżiki.

MOSKWA, 17.5. Do raeiki Moeikiwy 
w|padt samochód prowadzony przez pi- 
tonego Szofera. Utonęło pięciu, urzędni­
ków sowieckich.

WIEDEŃ, 17.5. Na- przedmieściu Me­
tanu w Oibeirmais stoczył się w przepaść 
autobus z 55-ma pasażerami. Właściciel 
i kierowca Schinepper jest zabity. Wszy­
scy pasażerowie są ramni, w tej liczbie 
kilku bardzo ciężko.

Najwybitniejszy Grek współczesny Vcnizelos 
webee niesłychanie ciężkiego położenia Gre­

cji ma ol-b><' r.rynd n-ezydenta-

PARYŻ, 17.5. śledztwo w sprawie ka­
tastrofy okrętu „Georges Philippart" pro 
wadzi do sensacyjnych wniosków. Jesz, 
cze przed wypłynięciem okrętu, agenci 
towarzystwa sygnalizowali z Marsylji 
pogłoskę, jakoby „Georges Philippart" 
miał być wysadzony w powietrze przez 
komunistów. Wskazywano nawet dokład­
nie miejsce zamachu, mianowicie kanał 
Suczki.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę 
ś. p. NASZEMU MĘŻOWI I OJCU 
KSAWEREMU KROLOWI

a zwłaszcza Duchowieństwu, Zarządowi Towarzystwa Górniczo-Prze- 
mysłowego „Saturn”, P.P. Sztygarom i Dozorcom kopalnianym, Ko- 
kegom-Górnikom oraz orkiestrze Tow. „Saturn”, składamy, tą drogą 
serdeczne „Bóg zapłać” , •

ZONA, CÓRKI I SYN.

NAJAZD NA GDAŃSK 
bojówek hitlerowskich.

GDAŃSK, 17.5. — Od wczoraj przy 
bywają do Gdańska przepełnione po­
ciągi, wioząc mężczyzn, w wieku od 
20 do 45 łat. Są to członkowie sztur­
mowych oddziałów hitlerowskich. Po 
przejeździć na dworzec gdański hitle­
rowcy meldują się u nieoficjalnego 
komendanta, poczem podążają do kwa 
teir. Każdy z przybyszów przywozi 
ze sobą kompletne umundurowanie i 
ekwipunek wojskowy.

W okolicach Oliwy pod Gdańskiem 
odbywają się zupełnie jawne ćwicze-

ZAJĘCIE KŁAJPEDY
planowali Niemcy.

BERLIN, 17.5. — Znamienną ilustra­
cją dla planów wojennych miliiary- 
stów niemieckich, które upawnione zo 
stały niedawno przez opublikowanie 
wiadomości o planie najazdu na Po­
morze, jest artykuł w piśmie ,J>ie 
Di'kta<tur“, organie hitlerowców w 
Pomeranji-

Artykuł ten odsłania w sposób za­
dziwiająco szczery, przygotowania do 
okupacji Kłajpedy przez wojska nie­
mieckie.

,,Die Diktatur" atakuje ministra 
Groenera, któremu zairzuca, iż zfflamo 
wał bezpowrotnie „okazję kłajpedz- 
ką“ i twierdzi, że przygotowania zbrój 
ne do zajęcia Kłajpedy przez wojska 
niemieckie były zakończone, jednak 
Groeneir nie wydał rozkazu marszu na
Kłajpedę.

Według donuesienia „Die Diktatur4

« „jftjffl OEWlir I JBfflll KRAKOWSKIM”
INTERESUJĄCY PROCES W WARSZAWIE.

WARSZAWA 17.5. — Sensacją dnia w 
Sądzie okręgowym jest proces pomiędzy 
redaktorem naczelnym krakowskiego „Ilu­
strowanego Kurjera Codziennego", p. MA- 
RJANEM DĄBROWSKIM, posłem z B. B., 
a dr. MARJANEM K. MORAWSKIM, oskar­
żonym o zniesławienie. P. Morawski napisał 
o p. Dąbrowskim artykuł, z racji kandyda­
tury jego na posła do Sejmu. Z powodu 
zwrotu „dziennikarz z Krakowa, zażywający 
smutnej reputacji44, p. Dąbrowski skierował 
sprawę do sądu.

Obrońcy, adw. LEON NOWODWORSKI i 
ZABŁOCKI powołali wśród świadków, red. 
KRZYWEGO i red. ADOLFA NOWACZYN- 
SKIEGO, których zeznania o roli „I. K. C.“ 
wypadły ze wszechmiar ciekawie.

P. KRZYWY miał już proces z red. Df|- 
browskild w r. 1922 z powodu umieszczenia 
wzmianki, że p. Dąbrowski nie ma kwali- 
fikacyj na kandydata do Sejmu, a raczej 
powinien znaleźć się przed sądem. Artykuł 
p. Krzywego zarzucał jeszcze p. Dąbrow­
skiemu udział w eksporcie świń do Czecho­
słowacji, o czem podówczas było głośno w 
Krakowie. Sąd przysięgłych uniewinnił p. 
Krzywego, choć zarzut ze świniami okazał 
się niesłuszny, a uniewinnienie nastąpiło dla 
tego, że cały Kraków był pod świeżem wra­
żeniem zmiany przekonań p. Dąbrowskiego 
i wystąpienia jego z „Piasta44.

RED. NOWACŻ.YASKL zapytany nrzez.

Dyrekcja towarzystwa nie dawała tym 
pogłoskom wiary, gdyż brzmiały zbyt 
fantastycznie. Jednakże szczegół, że o- 
kręt ten przewoził do Japonji amunicję i 
broń zdaje się potwierdzać hipotezę.

BROŃ DLA JAPONJI.
Według komunikatu towarzystwa 

„Messageries Maritimes", „Georges Phi­
lippart" opuścił doki przed kilkoma za-

nia. Udział hitlerowców jest pięcio­
krotnie liczniejszy, niż to obserwowa­
no dotychczas.

Ten zjazd bojówek hitlerowskich 
na Gdańsk jest wysoce znamienny- 
Pamiętajmy, że Niemcy jednocześnie 
rozpuszczają wieści o rzekomych przy 
gotowaniach polskich do napadu na 
Gdańsk i'Prusy Wschodnie. Czy hi­
tlerowcy nie organizują jakiegoś pu­
czu w Gdańsku?.

pierwszy pułk kawalerii w Prusach 
Wschodnich był zmabilizo.wany na 
granicy litewskiej i czekał tylko na 
rozkaz zajęcia miast. Krążownik nie­
miecki „Leipziig" stał na kotwicy pod 
Piławą, jednakże nie wykorzystano 
sposobności, aiby wprowadzić go do 
Kłajpedy i wysadzić na ląd dessant 
niemiecki.

Charakterystyczną jest wiadomość 
wymienionego dziennika, iż organiza­
cje cywilno-wojskowe w Prusach 
Wschodnich oddały się do dyspozycji 
rządu i gdyby gen. Groener zgodził się 
na rozpoczęcie aikcji zbrojnej prze­
ciwko Litwie, niemiecka polityka za­
graniczna mogłaby przedstawić za­
mach na Kłajpedę, jako odruch pa- 
trjotyczny Niemców wschodnio-pru- 
skich i w ten sposób nie obciążyłyby 
się formalnie akcją zajęcia Kłajpedy.

obronę z powodu zajęcia się działalnością 
„I. K. C.“, odparł:

— Od 1916 roku napisałem około 50 ar­
tykułów o „I. K. C.“, który uważałem za 
najniemoralniejszy organ w Polsce. Już pod 
czas wojny uderzało zachowanie się „LK.C.“ 
w stosunku do okupacyjnych państw, a póź­
niej — sposoby zdobywania popularności i 
majątków, kolidujące z wszystkiemi zasa­
dami moralności i uczciwości. Dawałem czę­
sto przykłady, jakie następstwa przynosi za­
gnieżdżenie się takiego pisma, które począt­
kowo nie odgrywało tej roli, co obecnie, bo 
rozchodziło się tylko w Krakowie.

— Czy wiadomo panu, że p. Marjan Dą­
browski jest jeszcze wydawcą „Tajnego 
Detektywa44?

— Tak Pismo to wywarło fatalny wpływ 
na wzrost przestępczości. W Ameryce wy­
dawców takich pism pociąga się dio karnej 
odpowiedzialności. „Tajny Detektyw44 uwa­
żałem za bardzo szkodliwe pismo i rozpo­
cząłem akcję w porozumieniu z czynnikami, 
które kiedyś będą miały, wpływ decydujący. 
Pisma tego rozchodzi się 200.000 e^z., ale 
wcześniej, czy później musi ono być zlikwi­
dowane, bo władze i sądownietmo przeko­
nają się o jego szkodliwości.

— Czy w „I. K. C.“ jest ogłoszenie: „Czy­
tajcie „Tajnego Detektywa44?

— Tak, bo to jest wspólny interes.
—» Czy pnai wie. ia n. Dąbrowski zmienia

lediwie tygodniami i należał do najwię­
kszych „kurierów oceanicznych" świata. 
Siła jego motorów równała się 12.000 ko­
ni parowych. Pożar okrętu jest dla towa­
rzystwa wielkim ciosem, gotów jest też 
zachwiać nowemi prądami w budowie 
okrętów, które zmierzały ostatnio do wy­
rugowania motorów parowych i zastąpię- 
nia ich przez spalinowe.

PARYŻ, 17.5. Ostatni komunikat ogło­
szony przez dyrekcję towarzystwa „Mes- 
sageries Maritimes" podaje liczbę pasa­
żerów na okręcie „Georges Philippart" 
na 900 osób, w tej liczbie około 250 
dzieci.

Uratowano 675 osoby. Ponieważ w A- 
denie zabrakło miejsca w szpitalach, 
przewieziono 420 rannych i poparzonych 
na parowcu francuskim „Andre Lebron" 
do Dżibuti. Niemal wszyscy uratowani 
zdradzają objawy wstrząsu nerwowego. 
Istnieje obawa, że kilka kobiet może u- 
lec obłąkaniu.

1000 domów Minęło
WSKUTEK TRZĘSIENI? ZIEMI.

AMSTERDAM, 17.5. Hcfendersikie mL 
nisterstwo kolonji ogłasza koimuimilkat C 
iWłieHdeim trzęsieniu ziemi na wyspie Ce­
lebes. W mieście Men-ad-o runęło tysiąc 
domów. Wyiddbiyito dotychczas z pod 
gruzów 7 fruipów i 150 rannych. Plliamta- 
cje herbaty ucierpiały powabnie.

W Jugosławji
WYMYŚLAJĄ KRÓLOWI

WIEDEŃ, 17.5. W ciągu nocy roizrzu," 
como w Belgradzie uiltofiki o treści dbefllży. 
wej dla panującej obecnie diymafiitji Ka*  
nadiżSndiżewiiicizów.

Poiliiicja aresztowała- jednego z profeso­
rów uniwersytetu, który jest podejrzany 
o autorstwo ulotki.

Oszalały zwycięzca
W 1500 GONITWACH.

BERLIN, 17.5. Najstymniejszy żokiej 
europejski', Geza Jianek, rodem z Buda­
pesztu, popełnił1 dizis rano samobójstwo 
w Królewcu.

Janek, jak zeznają świaldkowde, nagle 
oszalał. Wbiegł na klatkę schodową i 
rzucił się głową na dół z trzeciego pię­
tra. Lekarze stw.ieridzilii pęknięcie czasz­
ki. W aigonjii odwieziono go do szpitala

Geza Janek był zwycięzcą w 1.500 go­
nitwach. Wczoraj podlczae zawodów w 
Królewcu przyszedł bez miejsca, co go 
doprowaidiziill do obłędu.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Pogoda słoneczna i bardzo cie­
pła (24 do 28), o zachmurzeniu niewielkiem, 
miejscami w godzinach popołudiniwych moż­
liwe burze. Słabe wiatry zmienne.

swe przekonania, kiedyś był antysemita, a 
teraz jest filosemitą?

— Obecnie jego przekonania mnie nie in­
teresują. Zajmuję się raczej stylem redago­
wanych przez niego pisma, spełniając obo­
wiązki publiczne, jakie na innie, jako dzień 
nikarzu,. ciążą. Otóż p. Dąbrowski jest i 
antysemitą i filosemitą, i rządowcem i anty- 
rządowcem, i sanatorem i antysanatorem i 
moralnym, i amoralnych. Jemu nie nie moż­
na zarzucić, że zmienia zasady i przekona­
nia, bo on ma wszystkie zasady i wszystkie 
przekonania.

— A do jakiego stronnictwa p. Dąbrowski 
należy?

— On należy do stronnictwa, które robi 
pieniądze.

— Czy wie pan, że należał do „Piasta44?
— Wiem, że należał, teraz nie należy, ak 

być może, będzie należał.
Na stół sędziów wędrują wycinki ogłoszeń 

umieszczanych w „I. K. C.“.
— Dział inseratów w „I. K. C.“ — mówi p 

Nowaczyński — jest jedynym objawem w 
całej prasie światowej kuplersfwa i pośred­
niczenia pomiędzy światem prostytutek, a 
panami, posiadającymi pieniędze. Robi się 
to oficjalnie, manno, że za podobne czyny 
każdy żyd byłby aresztowany i skazany za 
dostarczanie materjału do domów rozpusty. 

Wyrok w tei interesującej surawie ooda- 
jng jutno.
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POLITYKA W SZKOLE
Trudności .gospodarcze pot kłaniają 

do tego stopnia uwagę publiczną, że~ 
społeczeństwo niedocenia innych 
spraw, równie ważnych, a może waż­
niejszych. Przeprowadza się obecne 
tak, zw. reformę szkolną- Znosi się 
.pierwszą klasę szkół gimnazjalnych, 
chociaż niema gwarancji, że dz.ecś 
znajdą miejsce w szkołach powszeęh- 
nych, Ale niezależnie od .tego lub in­
nego systemu organizacji szkolnej, o 
wiele donioślejszym jest duch, który 
ipanu-je. w wychowaniu, kierunek, na- 
dawany mu przez władze szkolne. 
Idea , Itak .. ziw. wychowania państwo­
wego czyni coraz dalsze postępy- le­
maty zadań maturalnych są tego naj­
lepszą ilustracją. „

Tematy te są bardzo*  „aktualny . 
(Młodzieniec, który kończy szkołę 
średnią, ma wydać pogląd o tom, co 
się dzieje w Polsce, o h.storji ostat­
nich lat kilku lub kilkunastu. Istnieją 
ina zachodzie prądy w szkolnictwie, 
któine clicą zaktualizować nauczanie 
szkolne, które wciągają w pracę szko­
ły Bieżące zagadnienia polityczne i 
społeczne. Można mieć wątpliwości, 
czy te m-odine kierunki są czemuś zdro- 
wem z pnktu widzenia pedaigoigięzine- 
go, czy ,aie prowadzi, to do,płytkiego 
rozipolityłkow-ania młodzieży. Ale. to 
nauka obywatelska na zachodzie u- 
znaje zasadę, że uczeń ma prawo Wy­
powiadać, własno zdanie o osobach i 
wydarzeniach Bieżących, żo ma on 
samodzielnie kształtować swoje ipoiglą 
dy. Nauczyciel nie może w tern wy­
chowaniu obywatelskiem narzucać 
bezwzględnie swojego zdania.

U nas jest inaczej- Bo chyba nikt 
nie zechce twierdzić, że w państwo­
wej szkole wolno mieć różne zdania 
na to, kto dla Polski najbardziej się 
zasłużył, jaka polityka przyczyniła 
się do odbudowania państwa polskie­
go. Mogliby o tern powiedźaee niejed­
no zarówno nauczyciele jak i ucznio­
wie i niejedno jeszcze będzie powie­
dziane. W tej chwili chodzi nam o sa­
mą zasadę. O stwierdzenie faktu, że 
szkołą państwowa stawia s-obie zada­
nie, by urobić w młodzieży określony 
pogląd na zagadnienia polityczne, by 
wpoić w miocie pokolenie tak zw. ide- 
ologję rządzącego obozu.

Z punktu widzenia pedagogicznego 
ta metoda prowadzi do wręcz szko­
dliwych skutków. Szkoła ma uczyć 
ścisłego myślenia. Ma uczyć śc slego 
uwzględnienia faktów, podawać w 
swojem nauczaniu jako bezsporne tyl­
ko tę rzeczy, które naprawdę są bez­
sporne. Tymczasem bieżące dzieje 
zawsze są i muszą być sporne. To, co 
się dzieje obecnie, nie jest jeszcze hi- 
etorją, jest polityką. A wyrządza się 
krzywdę nauce, podkopuje- zamiłowa­
nie do niej, jej powagę, gdy- jędino- 
stironnie dobirnae poglądy podaje się 
jako coś bezspornego, siw erdzonego 
przez naukę. Historja jest mistrzynią 
życia, a nie jego służebnicą.

Gdy zagadnienia polityczne, o któ­
re toczy się walka, są narzucane w 
pewnym kierunku przez szkołę, gdy 
wynik egzaminu zależy od tego, ja*  
kiiim poglądom uczeń da wyirąż, to 
wtedy szkoła staje się szkołą obłudy: 
zamiast kształcić ch-arktery, stara się 
je łamać i obniżać. Pokolenie, które 
przeszło przez szkołę zaborczą, wy­
tworzyło u siebie, w swoich latach 
szkolnych pewne antidotum przeciw 
takiemu nauczaniu histoirji- Jest rze- 

Amerykańskli lotnik Reiehers, który spró­
bował lotu z N. Fu-nlandji w Ameryce do 
Paryża, lecz rozbił się w odległości 50 kim: 

aa zachód od Irlandii.

cza bolesną, że do podobnej . reakcji 
musi dochodzić i w szkole polskiej.

Ze stanowiska politycznego nie ma­
my potrzeby mocno alokować tego 
■systemu nauczania i wychowania. Nie 
lękamy się tego „wychowania pań­
stwowego”. Wiemy dobrze, że mimo- 
woli, za jego pośrednlictwime, umac­
nia 'się zwalczane poglądy w miodem 
pokoleniu, że zapatrywania, narzuca­
ne przymusowem, -wbrew atmosferze, 
w której żyje społeczeństwo, wbrew 
atmosferze rodzimy i wbrew oczywi­
stym faktom, nie przyjmą się wśród 
młodzieży. Ale nie patrzymy na szko­
łę polską z. p-nktu widzenia partyjno- 
politycznego, zdajeany sobie sprawę z 
tego, jakie szkody moralne i wycho­
wawcze ten system przynosi, i dlate­
go zwalczamy go bezwzględnie.

Okoliczność, że te wszystkie meto­
dy stosuje się z coraz większą bez­

Ruch hitlerowski
Mglistość i ogólnikowość cechą ideologji hitlerowskiej.

W wielkiej sali Drugiego Domu 
Techników we Lwowie odbył się od- 
<ey-t posła S. Zielińskiego o ruchu hi­
tlerowskim.

Początki ruchu widzi prelegent w 
tych nastrojach, które przeżywali nie 
miechy żołnierze, powracający z fron­
tu po Wielkiej Wojnie. Kontrast po­
między „frontem” a „tyłem" znalazł 
niebawem 'swój wyraz w długim sze­
regu „mordów kapturowych". Ofiarą 
ich padali z początku działacze lewi­
cy, których oskarżono o załamanie 
nastrojów w kraju. Po Lieibknechcie, 
Róży Luksemburg, Kurcie Elsnerze i 
innych przyszła kolej na działczy o- 
bozu d-emiokratyczneigo, a nawet cen­
trowego. W atmosferze tych mordów 
powstał ruch hitlerowski.

Światopogląd, który znalazł swój 
wyraz w szeregu artykułów- i książce 
Hitlera „Mein Kampf”. opiera się na 
zasadzie rasowej. Rasa germańska', 
jako „(najczystszy pierwiastek aryj­
ski”,- dąży do zdobycia sobie nowych 
'przestrzeni w Europie. Niema seinsu— 
powiada Hitler — dążyć do przywró­
cenia gramie z roku 1914. Są one przy­
padkowe i nie wystarczające. Rasa 
gerinańska mieć musi szersze prze­
strzenie.

Gdzie?
Na ziemiach rosyjskich i w pań­

stwach graniczących z Rosją, która 
niebawem załamie się pod panowa­
niem żydów i przestanie być pań­
stwem w 'istotnem znaczeniu tego sło­
wa-

Wzmocnione tym podbojem Niem­
cy, w oparciu o sojusz z Anglją : 
Wiochami, przejdą do spełnienia naj­
ważniejszego swego zadania: złama­
nia ostatecznego największego, nieu­
błaganego wroga, „mieszańca krwi 
murzyńskiej”, „zakały białej rasy” — 
Francji...

Tak się przedstawia polityka zagra­
niczna.. O Polsce w tym systemie krót­
ko:- niema sensu germaiń.zować lud­
ność, która w razie największego po­
wodzenia ' tyllko kompromituje rasę 
germańską kiepską niemczyzną i 11- 
ehemi' pomysłami. Germanizować na­
leży tylko ziemię, a ludność — z lud­
nością trzeba postępować tak, jak to 
robiono przed sześciu wiekami na 
Wschodzie Niemieckim.

W polityce wewnętrznej złamać 
należy pasożyta narodów, wroga od­

10-lecie młodzieży wszechpolskiej
W niedizielę, w Warszawie rozpoczął obra­

dy zjaizd Rady naczelnej młodzieży wiszech- 
polshiej., zwiąizaniy z 10-lęcieim istnienia tej 
organizacji.

Zjazd, rozpoczęła Msza św., odiprawiiiooia w 
•kościele Zbawiciela, a zakończona piękną 
nauką^ wygłoszoną do zgromadzonych aka­
demików przez ks. prałata M. Nowakow­
skiego.

O gioidiz. 11 odiby-la się uroczysta aikadeimja 
10-ieoia w sali W. T. Ł. w Dolinie Sawajcair- 
skiej. Alkademiję otworzył ustępujący prezez 
Rady naczelnej p. Jan Mosdor.f, oddając prze 
wodpictiwo jednemu z ipienwisizych prezesów 
p. nieć. Janowi Jodzewiczowi. Mec. Joldizewiicz 
ipowolait do prezydijiuim pp. sen. J. Jabłonow­
skiego, mec. J. Tłuchowisikiego, red. J. Rem- 

. bielińskiego, dr. mec. Muszaiskiego i i©., a 

względnością i bezceremonjalnóśc.ią, 
zasługują na podkreślenie z jednego 
jeszcze powodu. Pewne sfery rózpusz 
czają, wiadomości o tak zw. pacy fi­
kacji wewnętrznej, o złagodzeniu kur­
su i t.d. Wskazuje się na lo, że poło­
żenie gospodarcze i międzynarodowe 
wymaga „zgody”. Nie wchodząc w 
omawianie tego tematu, któir-y nieraz 
już na inneni miejscu był oświetlamy 
pragniemy stwierdzić, że to. co .-I-,, 
dzieje obecnie w szkolnictwie, jest ja 
skrawem zaprzeczeniem 'tych plotek -1 
pomysłów. Walka trwa ze wzmożoną 
intensywnością. I jeżeli ktoś ma co do 
tego wątpliwości, niechaj zastanowi 
się-nad tern, jak głęboką przepaść 
między sobą a resztą społeczeństwa 
kopie obóz rządowy w dziedzinie o- 
światy i wychowania.

R- RYBARSKI.

rodzenia narodowego Niemiec: Żydów. 
Oni to podjudzają świat zachodni 
przeciwko Niemcom; nie kto inny tyl­
ko oini organizowali propagandę an- 
tyniemiecką, a wewnątrz kraju zatru­
li ducha monarchji, stworzyli socja­
lizm inarksowski, zatruli defetyzmem 
społeczeństwo niemieckie w roku 1918.

Dopiero dokonanie tych dwu dzieł 
da możność rokwitu rasy germańskiej 
w państwie, które służyć będzie tym 
ideom, a które oparte będzie na zasa­
dzie podporządkowania całego społe­
czeństwa potrzebom walki czynnej. 
, Ustrój społeczny oparty będzie na 
zasadzie: wszystko dla warstw pra­
cujących. Zasada ta ma być przepro­
wadzoną „z całą bezwzględnością”.

Na czem ma polegać ta „bezwzględ­
ność" nie wiadomo. Mglistość i ogólni­
kowość są cechą całej ideologji. Masy’ 
pociąga do Hitlera, nie urok ścisłej 
ifdktryr.y, lecz młodzieńczy tempera­
ment, sugestywna siła Hitlera i jego 
towarzyszy, jako mówców i agitato­
rów-

Organizacje dawnych wojskowych, 
pomnożona niiljonami bezrobotnych, o- 
to kadry Zwolenników Hitlera. Czy 
program jego ma widoki urzeczywi­
stnienia:'?

Trzebaiby przypuścić, że Anglją, na 
którą liczy Hitler, będzie, cierpliwie 
czekała, aż Niemcy, umocniwszy się na 
Wschodzie, runą nu Francję i staną 
się jedynym państwem na kontynen­
cie, oparłem na Zachodzie o Atlanty­
ku. na Wschodzie o Ind je...

Nie mniej wątpliwości budzą cele 
wewnętrzne hitleryzmu. Hitler powoły 
wał się niejednokrotnie na Protokoły 
Mędrców Syonu, uważając je za cen­
ne źródło dla zrozumienia dążeń 
żydowskich, lecz właśnie w jednym z 
tych protokułów (piątym) „Mędrcy” 
piszą:

Go-je mogliby sobie z nami dać ra­
de, lecz są tak - polklóeęni, że nie będą 
mogli: zdloibyć się na solidarną akcję i dla­
tego nie są dla nas niebezpieczni”.
Niezależnie od realności programu, 

ruch hitlerowski stanowi realne .nie­
bezpieczeństwo dla pokoju świata i 
jest przedewszystkiem wymierzony 
przeciwko Polsce. Odeprzeć je potrafi 
tylko mocna postawa naszego. Naro­
du, gotowego do.czynnego przeciwsta­
wienia się wszelkim .zamachom od Za­
chodu.

następnie wygłosił zagajenie, w którem wska 
zai, że Wszechpolacy z grupy 16 kolegów, 
którzy w r. 1916 nie chciełi iść na zamek w 
hołdzie do Beselera, wbrew większości ów­
czesnej opinjii akademickiej, stali się czynni­
kiem rządzącym w życiu, mllodzieży.

Jako pierwszy referent wystąipil red. Rem- 
bieliński. Określił on oblicze młodego poko­
lenia; pokolenie to czuje silną łączność z 
dlziejową przeszłością Polski, oil>ce zaś jest 
dnclioiwi epoki niewoli; nie znosi pustej de­
klamacji i czuje się naprawdę gospodarzem 
iwe własnem (państiwie.

Zkolei p. Wojciech Wasiutyński referował 
sprawę stosunków pólsko-niemieckiicli. Pńzyij 
miując. iż stoiimy u progai nowej fali, poćho- 
du ludów na zachód, wykazał konieczność 
zmian tery tor jalnycb na korzyść Podski.,

JEŻELI W WARSZAWIE,

TO TYLKO g

NOWA GO/PODA
RE/TAURACJA - BAR

YAR/ZAWA JA/HA H.
REWELACYJNIE NI/KIECENY

Omawiaj ąc itraktait wersadistkiuiprzedisitiałwii 
iprogiram terytoinjalmy Polski na okres naj­
bliższego jKhkoleni.a, obejmujący Prusy 
Wschodnie, Śłąsik Opolski, t. zw. marchję 
wschodnią i demiilitaryzację prawego brze­
gu OdiTy.

Następny mńwca. p. J. Mosdonf omówił pro 
gram Młodzieży wszechipolskiej w sprawie 
żydowskiej. Ludność posiadająca przynależ- 
onść pańiiswową poilską, winina być podzielo­
na na obywaiteli i jpnzynależnych, nie posia­
dających praw politycznych. Do tych ostat­
nich należy włączyć żydów, bez względu na 
to czy są wyznania mojżeszowego, czy też 
innego.

W dziedzinie politycznej żydzi nic mogą 
posiadać żadnych praw wyborczych, nic mo­
gą być urzędnikami, profesorami, nauczycie­
lami, rejentami, ani meklerąimi giełdowymi. 
Winni być awolniicuii od służby wojskowej, 
wzamiani za opłatą specjalnego -podatku. Nie 
wolno im przybierać nazw isk polski cli. W 
diziedzimie kulturalnej proponuje mówca n.u- 
meruis nulluis na wszystkich szczeblach sizkoł 
niotwa-, obowiązek u'w.iidacznia.nia żvdowstwa 
autora i wydawcy na wszelkich książkach i 
czasopismach, zakaz uboju rytuallncga, „odiu 
towy wania-- miast i zakaz małżeńsitiw.

Ostatni mówca, p. Knncyusz, mówił o rea­
lizacji. programu narodowego.

Po .przemówieniu p. Kuircyusiza przewodni­
czący zamknął akadomję, wzywając do spo­
kojnego notzehodzenia się. Uiwagę wychodzą­
cych z Ołbchodu zwracały liczne i świetnie 
wyekwipowane rezerwy policyjne w Ale­
jach UjaizdiowiskŁch.

Pppaludniiu w niedzielę rozpoczęły się o- 
bnady Rady naczelnej, które trwały również 
przez poniediziałek.

Z DNIA.
O CZEM MÓWIĄ W WARSZAWIE.

W powodzi plotek aa temat narad 
premjerów na zamku pojawila( się 
charakterystyczna plotka, która, notu­
je warszawski dziennik żargonowy' 
..Moment”, a .za itein „Nowy Dz.enn.k”:

„Jest rzeczą możliwą — pisze cy­
towane pismo — że jedna sprawa by­
ła przedmiotem narad premjerów, je­
śli prawdziwą jest pogłoska rozpo­
wszechniana w kolach ftainacyjnych, że 
maisz. Piłsudski przygotowuje się do 
dłuższego odpoczynku i zamierza od- 
eunąć się od wszelkich prac państwo-; 
wych nawet od swej umiłowanej pra­
cy — od spraw wojskowych. Wedle 
tej pogłoski, .ma się wkrótce ukazać 
noiwa książka marsz. Piłsudskiego, na­
pisana podczas pofcyitu w Ęgipclę. W. 
książce tej marsz. Piłsudski m.a o- 
świadczyć, że na pewien czas z przy­
czyn .zdrowotnych odsuwa się od pra­
cy państwowej, ale pozostaje stale do 
dyspozycji kraju i narodu, t. zn. że w 
każdej chwili, kiedy będzie tego po-; 
trzeba, gotowy jest stanąć znowu na 
ęzele państwa i kierować jego spra­
wami...

Jeśli to jest prawdą, to ten problem 
był niewątpliwie roapatirywany na 
Zamku, albowiem odsunięcie się 
marsz. Piłsudskiego od życia politycz­
nego, chociażby tylko czasowo, musi 
oczywiście dc,prowadzić do Ważnych 
zmian w układzie politycznym. Prze- 
dewszystkiein trzeba byłoby zażegnać 
wszelkie konflikty w obozie pomajo- 
wym i prezydent Rzplitej wziąłby 
może na siebie w takim wypadku rolę 
pośrednika pokoju-

Czy ta pogłoska ma jakieś podsta­
wy? Na to otrzymamy odpowiedź już 
w 'najbliższym czasie, albowiem no­
wa książka marsz.. Piłsudskiego ma u- 
kazać się. jak głoszą, już w czerwcu, 
a wówczas dow.emy się. czy należy 
spodziewać s gę takiej zmiany jeszcze 
w ciągu obecnego lata”.

POPIERAJCIE 
P. C. K.
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WESOŁE I SMUTNE.

Droga do sławy.
W jednern z opowiadań Czechowa 

mówi się o sławie. Oio zwykły, po­
spolity, do wczoraj nikomu nieznany 
osobnik, naraz staje się sławny, bo o 
nim gazety piszą. Cieszy się więc o*  
gromnie i przechwala wobec rodziny i 
przyjaciół. Cóż się to stało? Oto w 
tkronice policyjnej zanotowano jego 
nazwisko w związku z jakiemś zaj­
ściem ulicznem, którego był on boha­
terem, o ile . pamiętam, niezupełnie 
trzeźwym.

Jak się więc okazuje, są różne dro- 
gii do sławy... Nazwisko takiego Gor- 
gułowa przejdzie do hiińtorji, która z 
konieczności umieszczać go będzie o- 
bok nazwiska nie byle kogo, bo pier­
wszego obywatela repmbWki francu­
skiej.

Sławna jest również Gorgonowa, 
choć, mimo wyroku skazującego, tru­
dno przed ostateczne® zakończeniem 
procesu powiedzieć napewno, czy u- 
czyniła cokolwiek, aby dojść do ta­
kiego rozgłosu.

Sławny był przez pewien czas Dro­
żyński, zabójca tancerki.

Okazuje się, że i fryzjer pógoński 
Posyłek, który przed kilku tygodnia­
mi zastrzelił swą narzeczoną Jackow­
ską i właściciela, zakładu fryzjerskie­
go Kapuścińskiego, poczerń popełnił 
samobójstwo — zdecydował s.ę na ten 
krok dla próżnej sławy. Na dwa ty­
godnie przed dokonaniem zbrodni mó­
wił w gronie przy jaciół, iż tylko przex 
spełnienie jakiegoś, dużego przestęp­
stwa można zostać sławnym i to na­
wet nie w byle jakim stopniu, bo obok 
szczegółowego opisu znajdzie Śę, rów­
nież fotografja jego i ofiar jego żądzy 
sławy na łamach poczytnego w całej 
Polsce „Detektywa”. Nazwisko Posył­
ka stanie się znane w całym kraju.

Przez dwa tygodnie między tem o- 
świadczeniem a popełnieniem głośnego 
czynu Posyłek pewnie już na kredyt 
przeżywał cudowne dreszcze rozko­
szy, któremi ulubieńców swych obda­
rza sława. Wreszcie pokazał, co umie 
i rzeczywiście zaimponował _ wszyst­
kim znajomym czytelnikom i czytel­
niczkom .Detektywa”, którego miarą 
pocżytności jeet choćby to, że w każ­
dym zakładzie fryzjerskim znajduje 
się na honorowem -miejscu-, _ przezna­
czony dla najlepszych go-ści, d-l-a Po- 
syłków i chłopców do posyłek.

Czemże więc są w pojęciu Posylków 
wszystkie czasopisma w swoim dziąl-e 
informacyjnym? Niczem innem tylko 
środkiem, służącym do rozprzestrze­
nienia sławy nazwiska Posyłkowego, 
rozgłośnią, trąbiącą na wsze strony, 
świata o imiponującem dziele, dokona- 
nem na Pogoni i gdzieindziej.

Dopóki opis przestępstwa w. dzien­
nikach traktowano jako zło koniecz­
ne i zarówno w krótkich, jak i obszer­
nych relacjach zbrodnia była odpo­
wiednio napiętnowana, dopóty nie by­
ło interesu dla żądnych sławy Posył- 
ków poświęcania -swego i cudzego 
młodego życia, ale kiedy się ukazał 
„Detektyw , który z całym pietyz­
mem i, że tak powiem, z zawodo-wem 
zrozumieniem oraz z pieczołowitą dro- 
biaz-gOwością traktuje każdy wypa­
dek kryminalny, wówczas droga do 
sławy stanęła Otworem.

Wiadomo, że dla podniesienia życia 
sportowego i ambicjonow-ania spor­
towców istnieją pisma aportowe, dla 
popularyzowania piśmiennictwa — pi­

NA EKRANIE

„Aniołowie piekła”
W KINIE „ZAGŁĘBIE”.

Kiino „Zagłębie” wyświetliła obecnie 
fi-lrn, który nieiprzeci-ęta-ośei-ą swoją prze- 
iwyiżsizia 'weeysitlkie inne przeboje, citarpaą- 
c-e swą wartość z inwencji reżyserskiej. 
Nie znaic-zy to, aby w „Aniołach piekłu.' 
nie zmąć było i-n-teili-gen-tinej pomysłowo­
ści reżysera-, ale ma-te-r jail, którym ta po­
mysłowość operuje jest tak wdzięczny 
i tak fascynuje diz-ię-k-i swym własnościom 
prizyrodizonym, że reżyse-rja pełni tu fuin 
keje tyliko -regulatora. Małenjalem tym 
jest ar-mja powietrzna. Spokojne bez cie­
nia patosu bdhatersłiwo lotników, ser-deciz 
na koteżeńelkość w oiMieau śmierci — oto 
treść tego pięknego f-iiłm-u, k-tóry ezioze- 
-r-ze wiz-ruszia i da-je pełnię wrażeń ariv- 
styczn-ych.

sma literackie. Sprawom kobiecym 
służą również pisma specjalne. Mają 
je medycy, prawnicy, rzemieślnicy, 
rolnicy i kupcy, dlacz-eigóżby tylko je­
dna specjalność ■— Zbrodnia — miała 
'być pozbawiona własnego organu?

Nareszcie i tą zaniedbaną dotychczas 
dziedziną życia zajął się ktoś z fa­
chową znajomością rzeczy.

Tyliko jedno nie jest tu w porząd­
ku. Kiedy nielegalna partja politycz­
na chce wydać własne pismo, to mo­
że to uczynić tylko nielegalnie, po ci-

Zamiast ulicy -- przechodniów.
JAK SIĘ POLEWA WODĄ ULICE W MIASTACH ZAGŁĘBIA.

Znów zmuszeni' jesteśmy poruszyć 
sprawę, o której niedawno pisaliśmy, 
mianowicie i wręcz dziki sposób, stoso­
wany przy polewaniu chodników w 
miastach Zagłębia. W sprawie tej je­
steśmy wprost zasypywani skargami 
ludności, która złorzecząc, zapytuje, 
czy istotnie niema na to sposobu i czy 
niema władzy, która uchroniłaby 
mieszkańców przed plagą, powodują­
cą bezkarnie nnzczenie ubrania i obu­
wia Bogu ducha winnych przechodni. 
Skarżący się wyrażają przekonanie, 
że gdyby który z przedstawiciela wła­
dzy administracyjnej lulb policyjnych 
bodaj raz przyjrzał się, jak odbywa 
się U nas polewanie chodników, niewart 
pl-iwie wydano-by stosowne zarządze­
nie w kierunku ukrócenia rozwydrze­
nia skraplaczy i uchronienia ludności 
przed niszczeniem odzieży i ubrania. 
Najwlaściwszem . byłoby, według zda-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Aniołowie piekła.
PAŁACE: Afera pułkownika Redlą.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Straszna noc.

DĄBROWA
ARS: Noc szalu.
WANDA: Serce pieśniarza.

ZAWIERCIE.
STELLA: Puszcza.
ARLEKIN: Tragedja kochanków.

Dziś Feliksa

18 Jutro Piotra Cel.
Wschód słońce 3 m. 37.

Środa Zachód H 19 m. 28.

X DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
Rnzyipo-miinamy, że zmiana adresu niie po­
ciąga za sobą żadnych kosztów, ani trud­
ności. Wyj-e-żdżająoyeh ma le-tnislka pro­
simy podać swój adres wyjazdu teiWo- 
n-ieatóe (teł. Nr. 75), lub przez to-znos-i- 
ćiellkę gazet. Pr-emunera-ta- mi-eai-ęóaua 
wyinosi zł. 5.50.
X PRZEDSTAWIENIE jubileuszo­
we P. M. KOSSAKOWSKIEJ. W zapro­
szeń i-a-eh ma przedstawienie .j-ubi-leiis-zo- 
we 25-1-etiniej prący artyetyi-znej -p. Ma-rj-i 
KossaikowBik-iej wkradła się pomyłka. 
Przedstawienie odbędzie się w dniu 21 
bm. tj. W nadchodzącą sobotę O godiz. 8 
i pól wierz. ,a nie o godż. 9 i pół, j-alk to 
myillniie wydrukowano.

Ceny Mętów n-o-rmiailine, niępoidwyż- 
szone, jedynie pa-s-se-ipa-rtout będzie nie­
ważne. Abon-ame-nt -ważny tez zniżki.
X OKRADZIONA W POCIĄGU. Do 
przeid-Zji-ału II kil. pociągu Kraków—Kry­
nica w którem jechała z Będzina Jediwii- 
ga śeiborówina uirzędlniażka pocztowa 
zdążająca n-a sezorn d-o Krynicy, wisiadł 
w Krakowie jakiś wytworny młody cizł-o- 
wiek. Wkrótce p. Ściborćmma usunęła a 
gdy ołmidizila się a-ż w Tuchowie spo- 
-tsrffległa ku swemu przerażeniu, że w 
czesie cn-u skr-adizion-o- jej reeczy oraz 
gotówkę i książeczkę oszczędnościową 
PKO. O poipe-linii-omej tej kradzieży jest 
si.I-nie poid-ejnzamy ów tajemniczy pasa­
żer, który jak zeznała służba kolejowa 
wysiadł w Tarnowie niosąc jakieś rze­
czy. Najprawdopodobniej spowodował 
on us-un-ięcie p. Śc-iiborowej by następnie 
dokonać k-radizieży. Za tajemniczym pa­
sażerem [poszukuje policja. 

chu, w tajnej drukarni, natomiast or­
gan, poświęcony grabieży, gwałtom i 
morderstwom, miiuno, że są to sprawki 
przez kodeks (odpowiednio napiętno­
wane, -wychodzi na miasto w Biały 
dzień, sprzedawany jest na wszystkich 
rog-ach ulic, okrzyczany przez gaze­
ciarzy na wszystkich podwórkach i 
nic m-u za to.

Czy rzeczywiście „Detektyw” ani 
trochę nie zagraża bezpieczeństwu 
społecznemu ?

(ć.)

nią skarżących się, wydanie zakazu 
sk-ra-piania chodników, gdyż niema to 
żadnego praktycznego znaczenia, a pa­
rująca woda wytwarza tylko wyższą 
temperaturę, W każdym razie bolącz­
ką tą ktoś wreszcie powinien się zająć, 
gdyż jest rzeczą niedopuszczalną, aby 
ludność nie m-oigła chodzić po ulicach 
bez obawy narażenia na zniszczenie 
ubrania i obuwia. Wszak wiadomo do 
brze, że wyrzucana pod du-żem ciśnie­
niem woda z węża -rozpryskuje etę na 
wszystkie strony i w połączeniu z ku­
rzem osiada w postaci błota na ubra­
niach przechodniów. Podobny efekt o- 
trzymuje się przez polewanie chodni­
ków garnczkamii, z tą jedynie różni­
cą, iż wit-edy przechodzień utrzymuje 
prysznic od dołu. Sądzić przeto nale­
ży, iż władze nasze zainteresują się tą 
sprawą i uwolnią ludność od dokucz­
liwej plagi.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w środę, u jtfiżyitny ipóraiż ó&fąfińi in­
teresującą sztukę w 14 obrazach Vdck.i Baum 
p. t. „LODZIE W HOTELU", która dana bę­
dzie po cenach najniższych ód 5Ó gr. do 1 zł. 
Początek ó godiz. 8.50vkotniec o 11.00 wlecz.

W czwartek 19 b.m. „MECENAS BOLBEC 
t JEGO MĄŻ“, arcywesoła, pełna beztroskie 
go hwmorni i kapitalnych dowcipów lekka ko 
media, znanej spółki autorskiej Berra i. Ver- 
neuiila, uik-aże się poraiz tinzeci ha naszej sce­
nie, w doskonalem wykonaniu pp. Soboitklow- 
skiój, Tańskiej, Zbienzowskięj, Ho-rowicza, 
Palańakiego i Szafrańskiego. Huragany śmie­
chu, oraz szczere oklaski tow-amzyisizą „Mece­
nasowi Biotlbecowi“ przez cały czas trwania 
hatnki. Ceny popularne od 80 gr. do 2.60 zł.

W piątek 20 b.m. gościnny występ Juno- 
Sizy-Stępowiskiego w sztuce „AZAIS“.

W sobotę 21 b.m. jubileusz 25-ilełiniej pra­
cy scenicznej iznanej i łubianej artystki p. 
Marji Kossakowskiej. Afisz zapowiada do­
skonałą komedię W. Rapackiego (syna) p. t. 
„W CZEPKU URODZONt“. Bilety już są do 
nabycia w firmie W. Czechowski, ul. 5-go 
Maja 8.

X O SPÓŁKĘ ŁOWIECKĄ W CZELA­
DZI. W naid-c-hodiząicą nł&dziełę odlbędizi-e 
aię w-ałne -zebranie oił-OufcÓ*  Spółk-i ło- 
-wić-ćki-ej w Cżeladlżi, na którem odlbę- 
-d-zie się wybór nów-agó zarządu.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKA. W 
Brzeizilnach Śl. zatayipano 25-tetofegó 
Rogudis-kie-go Bolesł-ąwa z DąbroiWy Gór­
niczej, kitóremu zaikweis-tjon-owanió 15 kg. 
pe-m-ar-a-ńoz przemyconych z Niom-iec d-o 
Poisik.i. Ro®ufcikjegó w-raiz z zialkiwesljo- 
ne-wainym towarem odis-taw-ioino dio urzę­
du celnego.
X TĘPIENIE OSTU. ,Z MaigietirM-u Só- 
s-ńówca ot-rżynla-liśmy ńaeięipującej tre­
ści komunikat z prośbą o zamieszczenie: 
Każdy właściciel liub dlaierżawoa jak-ich- 
kołw-iek terenów na o-lifizairze m. Sosnow­
ca, imający oset na- -gruncie przez siebie 
użytkowanym, winien bezzwłocznie przy 
stąpić do zupełnego .zndsziozeinia tej rośli­
ny p-nz-ez -wyrwainii-e jej z korizentam-i lub 
niszczenie w innych sposób tak, ażeby ją 
całkowicie ze swego gr-unt-u ufiumąć, a 
iprEyinajm-n-i-ej nie dopuścić do zakwitnię­
cia. Niewykonalnie powyższego zairoąidże- 
nia pociągnie za sobą p-raym-usowe usu­
wanie ostu na koszt os-o-by do tego o-bo- 
wiązaineji, ni-e-zależniie od. -k-air przewidzia­
nych w ant. 15 rozp. P-rez. Rzplitej i dn. 
19 listopada 1927 r. o ziwiataainiu chorób 
roślin o-ra-z o tępieniu chwastów i s-zkod- 
-nikóiw roślin (Dz. U. R. P. 108 poz. &2S).
X STRATY, WYNIKŁE WSKUTEK PO­
ŻARU w posesji StaimWawa Mus-i-a-lilk-a-, 
o czem pisaliśmy wczoraj, wynoszą oko­
ło 7000 zl. Podczas p-o.żaru zos-tały do­
tkliwie poparzone dwa kornie, znaj-duiją- 
će aię w stain-i.

Akcja zasiłkowa
DLA BEZROBOTNYCH.

W dniu 15 bim. pod pinzieiwodlnicitiwean 
radcy Jamaika odlbyło się pósieidiżęinie za­
rządu 0’bw-oidęwego FuimdiUiS-zu beiziróbo*  
c.ia, na którem zatwiieirdizoino siptrwozida- 
n.ie z dizW<aillmóśc,i biura za kwiecień 
■r. oraiz ucbwalonó preliiminarż budżeto­
wy ma czerwiec 1932 t. wyiraiżający się 
>po stronie -wipływów ził. 146.000, po stro­
nie wyidaitków 359.051, z czego na akcję 
zasiłkow ą zł. • 345.1000, wyidaitikii za-rząidu 
zł. 595, komiisję odiwolaw-tCizą z*ł.  608 i ob­
wodowe biuro z1!'. 12.950.

Poza tem ziairząd uckwaillił zuirócić się 
do wlaidlz- cemitirailinyicli F. B- O wyjedina- 
ni© u p. miinilsitra pracy i. opleiki eipoleCiZ- 
nej objęcia akcją zasillkową częśc.ió'^’0 
zaitruidinionych roboifcnćików w niektórych 
żaklaidach pra-cy, w których źiairobeik ty­
godniowy z powodu ograniczemia produ­
kcji n>ie przekracza pełnego umówionego 
Zarobku za 2 dni pracy.

Z komitetu
POMOCY BEZROBOTNYM I BIEDNYM 

W PIASKACH.
W miesiącu kwielniii br. pr<ywtół 

komitet e^oją akcję <w dHychczasowych 
rozmiaracli. Pomocą objęto 243 o*ób  do­
rosłych i 111 diziieci. Ogółem wydano w 
mie^iąicii eiptatwoizidauwyMi mąki pszen­
nej 892 i trzy czwainte kg., kaszy jęcz- 
ndeihinej 595 kg., fasolii 595 Ikg., cułkru 
149 kg., słoniny 297 .i trzy czwarte ikg., 
myldła 75 i jeidiha c®Wia-rta kg. i Chleba 
2-715 i jedna czwarta kg. z czego 1330 
kg. z mąki, dositaitcizónej pirzez poWiałO- 
wy Komćteit do sipraw beśrob&cia. Koszil 
Zakupu iw ymienionych wyżej airtylkułów 
niióB'l< 2.270 Ek 44 gr., ponaidito 
wydatkowano za wypiek cMeiba zl. 180 
gr. 11. Róiwinoilegile prówaidizii akoję Ęo- 
nurteit akcji doźywiattbiia dzieci w Pias­
kach, któiry dożywiał 132 dzieci, wyda­
jąc śniadiaania, składające się ze szklan­
ki gorącego mllcka i buliki 100-graanowej. 
Wydano w s-zkole i ochronie 3.432 śnia­
dań, ponadto źaś iwyidiańo dzieciom nie 
uczęszczającym do szkoły ami do przed­
szkola 50 i pól litrów mfieka i 30 huleik. 
Łącznie wydano w miesiącu sprawoz­
dawczym 5.462 szlt. bułek i 888 i pół li­
trów mllteka. Koszt zakupu wymienio­
nych artykułów wyniósł zł. 559.97.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W 
nocy z 13 ma 14 bm., jak już donosiliśmy, 
skredlziiono >z piwnicy TóbjaS'za Boży- 
kowiskiego w GżeWizi (Cmentarną 3) r0- 
Wer oraz różne drob’.aizgi, łącznej i warto­
ści 220 zd. Jak wykazało dochodzenie po­
licyjne, kradzieży dokonał Jan Tnrmas, 
bez 6'iaie'go miejsca zamieSzkalnia. Tair- 
masa aresrztowiamo i osadzono w wiezie­
niu. Skradzione przedmioty odebrano 
.zlodiziejowi i zwrócono poszkodowa­
nemu.

X KRiAiDZIEżE. Aleksandrowi Didiko- 
w i z Bęidzina (Gzichowska 19) ^k radzio- 
ńo z kieszeni na dworcu kolejowym w 
Sosnowcu 400 ził. gotówką i 5 zegarki, 
Wrtóaói 220 zł.

piotrowi Sokółowskiiemu. zamieszkałe­
mu w Sosnowcu (Ó.rla 11) skradziono ro­
wer, pozosiawiony chwilowo w sieni je­
dnego z domów przy uli. Wawel. Poszkó- 
downftiy oszacował skradiziony rower na 
230 zł.

„Dobra rada”
BOLĄCZKI PODATKOWE

Właścicieli nieruchomości.
W Ożeiładzi. wlaścócieile domów otrzy­

mują weziwainiia na podatek od nierucho­
mości', zwięksizońe dwu a nawet tnzylkro-t 
n.ie. Wywołuje to rzecz pro&ta liczne pro­
testy, przyczem głoóno komein-toiwiąina jest 
rąda., jakiej magistrat udzielił jednemu 
z zaiinter es owian y c li.

Kiedy ten zwrócił się z zaipytamiem, 
dlaczego ma tak niemiiłoć-iennie podiwyź- 
fiizony podatek, którego przecież nie mo­
że zapiaciić, usłyszał radę:

— Ja nie 'wiem, a najlepiej sprzedać 
nieruchomość, bo prędzej czy później i 
tak Trzeba ibiędlzie to Zrobić.

Urzędnik ten zapomniał tyliko wska­
zać nabywcę z go-tówką, której już mało 
kto posiada. W kaźdymibądż razie radu 
Ta, odiz-wiierciadilająca poglądy urzędni­
ków na kwest ję poda tikową, jeSit chara- 
kiterystyczua.
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Uroczystość strażacka
W GRODŻCU.

Stasowanie do zapowiedzi, w pierw- 
szym dniu Zlatanych Świfl*  ochoto^ 
etaaż ogniowa wiejska. w Grorfźcu ob­
chodziła uroczystość pośw.i«?c<>nnv eaton- 
daru, połączoną z obohadem -O-teterc- 
ao TObileraszu istnienia atretóy. Na nro- 
ozystość przybyły liicizne. straże z sąsied- 
flich miiedscowości, delegaci straży z ca- 
tego powiatu, organizacje społeczne, uo 
i duże nzieeze Ludności. Najpierw odbyła 
eta aa placu przy remizie AiorlU od­
działów straży i detegatow. Po 
ciu raportu, pnzez komendanta rejonu p. 
H La W Łtóry żkotei
wi okręgu p. Staroście Borne, udano się 
pochodem do kościoła, gfee nabozen- 
Zo odprawił ks. proboszcza o- 
koliczniościoiwe kazanie wyg«ii ks. SU 
iwiński. Po nabożeństwie odbyło się P<> 
świecenie nowego sztandaru, w ębecmosei 
rodziców etazeetaych: p. starosty Boxy 
e p. Ciechanowską, dyr. Razniewskrego 
e p. starościną Boxową, p. Lipczyka z p. 
iWróMową, p. Floriana z p. Hercową, p. 

' inż. Łukaszewskiego z p. Wieraorkową, 
p. Maraka z p. dyr, Zarębską, p. Czer­
wińskiego z p. dyr. Raźniemską, p. dyr. 
Zarębskiego z p. Kubicową .1 p. Zagór­
nego z p. dyr. Skarbińską. .

Po poświęceniu sztandaru odbyta się 
przysięga i walczenie sztandaru przez 
prezesa ckręgu p. starostę Boxę preze­
sowi straży p. Kubicy, kitóy oddał go 
komendantowi Pawellskieniu, tein zaś 
.wiręezył go chorążemu Morakowi. Zkolei 
nastąpiła defilad®, poczem odbyło się 
wbijanie gwoździ pamiątkowych i wpi­
sywanie się do księgi pamiątkowej. U- 
roozysłość zakończyło skromne przyję­
cie zaproszonych gości.

Wynagradzanie śiladkOi 1 bigflłycli 
W POSTĘPOWANIU 

ADMINISTRACYJNEM.
Mtoieter&two spraw wcwinęitriznyich 

"wyndało wojeiwodom zMinziądzeinię w spra­
wie wynagrodzenia onaiz zwirotiu kosizitów 
podróży dla świądków i biegłych w po- 
atęponwainiu.. admiiinietracyjnem. Osiaitmio 
podlniesioino wątpliwości, kto ma decy­
dować o wyina-girodieeiniiu i kosztach po­
dróży, gdy świadkowie Łub biegali prz-e- 
fiiudiiwiatni są poizia siedzibą wlladlzy aid>- 
miinistracyjnej prizez dedegowiatnege u- 
rzędniika, który mie posiada upirawinieimia 
do fwyidaiwainia decyzji w sprawie postę­
powania aidminaisimcyijnego. Mini&ter- 
siiwo spraw weiwimęitrizinych wyjaśniło, 
że delegOiwiamy urzędnik powinien być 
uważany za władzę rozpoiznającą spra­
wę i w tym charakterze jest uprawnio­
ny do decydowania o wyniaiginodzeinin. i 
kosztach, oraz do ich wypłaty; kwestja 
udzielonych mu przez wojewodę czy sta­
rostę uprawnień w sprawie merytorycz­
nego rozistrzygainią sprawy adlminiistira'- 
cyjnej jest tytko spaiwią ■wewnętrzną da­
nego unzędiu, nie obchodzącą świadków, 
ani biegłych. Wynagrodlzenia oraiz zwrot 
kosztów podróży świadkom i biegłym 
powinny być wypłacane beizawłoczmic.

Zniżki kolejowe
PRZY POWROCIE Z UZDROWISK.
Po dziesięciodniowym, odpowiednio 

stwierdzonym pobycie w uizdrowńisku w 
celach leczniczych lub odpoczynkowych, 
korzysta każdy kuracjusz z 50 proc, 
zniżki ceny Wetów kolejowych na po­
ciągi osobowe i pośpieszne we wszyst­
kich klasach, przy odległościach nie 
mniejszych miiż 100 kim,. Aby otrzymać u- 
praiwnienie do takiej zniżki, należy zgło­
sić się w komisji zdrojowej lub kiliiima- 
tyciznej danego uzdrowiska, a gdy ta­
kich ainstytiuicyj mierna — w zarządzie 
igmnny. Otrzymuje się tam specjalne za­
świadczenie, które przy kupnie biilłetów 
należy okazać, bądź w kasie kolejowej, 
bądź iw biurze podróży Orbis4. Za- 
świadczenie to należy mieć przy sobie 
przez cały czas podróży i oddać kontroli 
przy opuszczeniu stacji końcowej.

Powrotne zniżki uzdrowiskowe stoso­
wane są przez cały rok z następujących 
miejscowości: Bystra koło Białej (stacja- 
koiejowa Wilkowice—^Bystra, Ciechoci­
nek, Czorsztyn (stacja kolejowa Nowy 
Targ lhib Stary Sącz)0 Inowrocław, Iwo­
nicz, Jaremcze, Jastrzębie-Zdrój, Jawo­
rze (s. k. Jasienica—Jaworze), Krynica, 
Milowody (s. k. Oborniki), Nałęczów, 0- 
twock, Rabka (Raiblka lub Chabówka), 
Smukała (Bydgoszcz), Szczawnica (Nowy 
Targ łub Stary Sącz), Truskawkę. U-

Sitroń, WiiSiła., Worochta., Zakopane, Zale­
szczyki i Żegiestów-Zdrój.

P-onadto są jeszcze zniżki tego samego 
typu w czaisie seizoiniu letniego tj. od 15 
maja do 51 paźdizieirmiika, z następują­
cych uzdrowisk i łetniiisk: Biusko-Zdrój 
(Kielce, Jędrzejów lob Szczucin), Czar­
niecka Góra-, Detetyn, Druskieniki, Gdy­
nią, Gocza-łikoiwiicie, Heli, Horyniec, Hre- 
benów, Jordanów, Kazimierz Doliny (Pu­
la, wy), Kosów (Kołomyja, Zabłotów lub 
Śnięty ń-Zaiucizei), Krościenko n. D. (No­
wy Targ lub Stary Sącz), Krzeszowice',

Kuty (Zabłotów łub Śniatyń-Załucze), 
Lubień Wielki, Miikiuliiczyn, Morszyin, 
Muszyna, Niemirów (Ra-wa Ruska lub 
Jaworów), Ojców i Pieskowa Skala (Kra­
ków luib Oillkuisiz), Oirłowo morskie, Pe- 
rehińsiko, Osmoloda i Podfliute (st. koli. 
Birwamiów liub Rożniaików — Krecho- 
wiec, Rajcza^, Rymanów-Zdrój, Rytro, 
Sołec-Zdrój (Kieilice lub Szciziucin), Tucho­
la, Wejiheroiwo, Zawoja (Maków), Zełe- 
mianka.

Inne nie wymienione wyżej miejsco­
wości praiwa do zniżek nie udzielają.

Towarzystwo „Sokół” w Będzinie 
nie powinno wyzbywać się boiska.

Nędawno pisaliśmy o swoistych 
środkach i sposobach, stosowanych 
przez ipewno sfery w kierunku zdoby­
cia... owoców cudzej pracy. Chodzi 
tu o ginach Ogniska w Dąbrowie i o 
boifeko Sokoła w Będzinie- Ni stąd,ni 
zowąd okazało się nagle, iż bilrjekty te 
poitrzebne są dla celów wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojsko­
wego, przyczem nie zwrócono się o 
wydzierżawienie, czy też możinoiść ko­
rzystania z tych budyinlków i urzą­
dzeń, lecz podjęło zabiegi celem zdo­
bycia wymienionych objeklów dla 
siebie.

Początkowo sądzono, iż szlachetne te 
zamiary i metody, stosowane dotych­
czas wśród niektórych plemion dzi­
kich, po zdemaskowaniu ich zostaną 
zaniechane, tymczasem okazuje się, 
i;ż .,współczesny wyścig pracy' trwa 
nadal i zabiegi w kierunku zdobycia 
rezultatów cudzej pracy prowadzone 
są w dalszym ciągu, iprzyczeni w myśl 
zasady „cel uświęca środki", nie prze­
biera się w doborze tych środków.

Szczególnie gwałtowny atak prowa­
dzony jest w kierunku zdobycia boi­
ska Sokola w Będzinie. Boisko to znaj 
duje się ma placu, stanowiącym wła­
sność parafji rzymsko-katolickiej, 
wydzierżawionym gniazdu Sokoła. 
Otóż cały rozległy teren gwiazda So­
koła własnym kosztem oparkamił, pb-, 
Ozem kosztem dużej pracy i jeszcze 
większych wydatków urządzono boi­
sko sportowe. Doceniając znaczenie 
wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego, zarząd Sokoła po­
zwolił bezinteresownie korzystać z 
boiska szkołom i policji na ćwiczenia 
i gry. Pozafem oddawano bezpłatnie 
boisko na różne imprezy instytucjom 
społecznym, gdyż nie traktowano boi­
ska, jako przedsięborstwa dochodo­
wego. Tymczasem obecnie pewne sfe­
ry przyszły do przekonania, iż boisko 
powinno przejść w inne ręce i w tym 
celu podjęto odpowiednie zabiegi.

Przedewszyetkiem Magistrat, który 
od początku istnienia boiska zamiatał 
przylegającą doń część ulicy, nagle 
odmówił tej pomocy i chociaż w in­
nych częściach miasta czyszczone są 
ulice kosztem Magistratu, na odcinek 
oibok boiska Sokoła nie starczyło już 
środków, choć gdyby skasowano nie­
potrzebne i nieznane w samorządach 
miejskich stanowisko inspektora Ma­
gistratu, znalazłyby się łatwo pienią­
dze. Oczywista Sokół musi własnym 
kosztem utrzymywać ulicę w porząd­
ku, ponosząc nowy poważny w jego 
budżecie wydatek. Po-zatem Sokół z 
racji utrzymywania*  boiska jest nara­
żony na różnego rodzaju wstręty i 
szykainy. Widząc, iż w tych warun­
kach trudno prowadzić jakąkolwiek 
akcję, zarząd gniazda dla świętego 
spokoju nosił się z zamiarem zirezygno 
Wania z boiska pod warunkiem otrzy­
mania zwrotu kosztów, poniesionych 
na ogrodzenie i urządzenie boiska, 
lecz warunek ten nie znajduje uznania 
u strony przeciwnej, która w myśl 
wskazań radosnej twórczości chce bez 
grosza wydatku zdobyć cudzą pracę...

W myśl przysłowia .jnjiema złego co 
by na dobre nie wyszło" wydaje się 
nam, że opór przeciwnej strony bvł do­
bry w tym wypadku. Gdyby nie to, 
..Sokół" prawdoipodóbnie wyzbyłby 
się już boiska i Zrobiłby wielkie głup­
stwo. Sokół stanowczo nie _ powinien 
się wyzbywać boiska, powinien je u- 
trzymać w swem posiadaniu, nie ura­
żając się żadnemi szykanami i utrud­
nieniami. Żadtnej kapitulnej, żadnej 
ugody! Jest zbyt poważną organiza­
cją, o zbyt pięknej tradycji, aby lada 
złośliwe ukłucia miały go wytrącać z 
równowagi. Obowiązek zamiatania u- 
licy, to jeszcze nie powód do wyzby­
wania się boiska. Gdyby zarząd So­
kola w Będziinio zdecydował się na 
taką rzecz, straciłby szybko kapitał 
moralny, który w tej chwili posiada u 
społeczeństwa.

Bestialstwo żydowskich sportowców
i żydowskiej publiczności na boisku w Będzinie.

Otrzymaliśmy od jednego z Czytelników' 
następujące informacje:

To, co się działo w sobotę, 14 b.m. na boi­
sku Hakoachu w Będzinie dowodzi niespoty­
kanego nigdzie zdziczenia obyczajowego 
wśród żydowskich sportowców. W dniu tym 
ozegrane zostały zawody Z. K. S. „Kraft4 - 
„Siła‘£ z Będzina z diru-źyną T. S. „Dąbrowa“. 
Po zawodach graczy „Dąbrowy44, rozwście­
czony tłum żydowski, dosłownie masakro­
wał, używając do tego celu desek najeżonych 
gwoździami, (znajdujących się na boisku), 
kamieni, lasek i noży.

Zawody prowadził p. Wewióra, co do któ­
rego władze podolkręgu w uh. roku miały 
wiele zastrzeżeń. Jemu to wyłącznie należy 
przypisać te okropności, których widownią 
był Będzin. Gdy bowiem „Dąbrowa44 strzedila 
pierwszą bramkę i zapowiadała się jej cy­
frowo wyższe zwycięstwo, p. sędzia zmienił 
taktykę i począł tolerować karygodne wy­
bryki żydowskich graczy, którzy w unieszko­
dliwieniu przeciwnika, posiadali nieprze- 
cętną rutynę, kopiąc w ordynarny sposób 
graczy „Dąbrowy" i tern pomagaąc sobie do 
zwycięstwa. Zdołali jednak uzyskać wynik 
remisowy, przeto po gwizdku gracze „Kraf- 
tu44 napadli graczy „Dąbrowy44 pojedynczo 
schodzących z boiska. Rozpoczęła się bójka,

Włamanie do hurtowni
Złodzieje i paserzy pod

tytoniowej.
kluczem.

W grudnżu uh- iii o godz. 2 w nocy 
w Będzinie dokonano zuchwałej kra­
dzieży, której ofiarą padła hurtownia 
tytoniowa należąca do T. Tirylińskie- 
go (Sosnowiec, Legjonów 24). Hurtów- 
nia mieściła sie na parterze przy ul. 

do której rychło przyłączyła się publiczność 
żydowska. Z wielkim trudem udało się za­
rządowi „Dąbrowy44 ulokować swoich graczy 
pokrwawionych i potłuczonych w bestjalski 
sposób w szatni.

Należy zaznaczyć, iż na boisku nie było 
policji. Najwidoczniej zbyt często powtarza­
jące się awantury na tern boisku musiałyby 
się kończyć w komisarjacie, co żydowskich 
„sportowców44 narażałoby na sprawy sadowe, 
przeto wygodniej jest nie widzieć policji w 
takich wypadkach i nie zawiadamiać jej o 
zawodach, do czego kluby są obowiązane. 
Faktem jest, że drużynom polskim grozi na 
tern boisku ciężkie kalectwo, w tym zaś, za­
ledwie rozpoczętym sezonie, bicia byłyby 
prawie po każdych zawodach, a poważniej­
szych ekscesów już dwa, zakończonych tra­
gicznie, przeto tak władze podokręgu, jak i 
policyjne winny boisko zamknąć, kluby zaś, 
uprawiające bandytyzm, powinny być roz­
wiązane. Tego wymaga dobro sportu i zdro­
wie sportowców. W. C.

Zanim władze przedsięwezmą jakieś kroki, 
aby zapewnić bezpieczeństwo na boisku ży­
dowskim sądzimy, że do czasu powzięcia de­
cyzji przez władze sportowe kluby sportowe 
polskie nie powinny tam uczęszczać. Oto 
najprostsze wyjście.

Małachowskiego 35 i sąisadowala z 
powszechną szkołą. Sprawcy kradzie­
ży dostali się do sklepu hurtowni 
przez lokal szkolmy. Drzwi do szkoły 
otworzono wytrychem, natomiast 
dirzwi prowadzące do hurtowni zahite

JUTRO
juź ciągnienie I-ej klasy
Państwowej Loterjl Klasowej

Główna wygraną

MILJON ZŁ.
zdobędziesz, kupując los 

w najwięknzych i najłzozęśliwiBych 
kolekturach w Zagt. Dąbr.

fózefa HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będsini., Małaeliowakiego 1, 
w Dąbrowie Góra., 3-go Maja 4. 
w Zawieraiu, 3-go Maja 1, 
w Grodiau, Kolaiuszki 3, 3920
w Czeladzi, Kośeielna 3.

Co drogi los wygrywa! S
Cena losów: I

>/,-«!. 10, ■/■-»»• 20. *»•  |

deskami, wyłamano. Skradzione towa­
ry przedstawiały wartość 2'60 zł. Zło­
dzieje zrabowali również 1.664 zł. go­
tówką.

Policja wszczęła energiczne śledz­
two, w wyniku którego podejrzenie 
skierowano na Daniela Wilczka i Bo­
lesława Skrobała, karanych kilka­
krotnie za kradzieże oraz Włodzimie­
rza Jeliiiiię. W czasie przeprowadzonej 
rewizji w mieszkaniu podejrzanych 
znaleziono skradziony tytoń i paipie- 
rosy, u Skrobota znaleziono jeszcze 
110 zł. ukryte w figurce gipsowej- Will 
czek i Skrobat nie przyznali się do 
kradzieży.

Wylkryto irównież, że skradziony to­
war, częściowo został sprzedany pa­
serom Szlamie Kwalwaserowii, Jajwo- 
wi Rozenlbauimowi i Abramowi Zelmą- 
nowiczowi, którzy płacili zań o 30 
proc, mniej od normalnej ceny.

W piątek Sąd okręgowy rozpozna­
wał sprawę Daniela Wilczaka i 5-ciu 
innych, oskarżonych o kradzież i pa­
serstwo. _ ■

Na rozprawę sądową zostało zawez­
wanych kilkudziesięciu świadków o- 
raz zbadana znaczna ilość dowodów 
rzeczowych.

Sąd winę oskarżonych uznał za u- 
dowodinioną i wydał wyrok skazujący 
Wilczka na 4 lata ciężkiego więzienia, 
Skrobała na 2 lata więzienia, zamie­
niającego dom poprawy i Włodzimie­
rza Jelinę na 1 rok takiegoż więzienia, 
wszystkich z pozbawieniem praw. Pa­
serów Kwalwasera i Zelmainowicza po 
6 miesięcy więzienia oraz Rozenbau- 
ma na 4 miesiące więzienia.

„Wodo wstręt”
P. REICHERA Z SOSNOWCA.

'Potsłęlpoiwaoie nieiktóryich ■wl^soicieilii 
cloimów- (wyjątki ©aiwsize się zidarzaijią) by­
wa. czasami rzeczy wiście beizcercmoinjail'- 
tne. Zdlaje eiię, że 'wyjąitlki^m tialkiim jest 
p. Reicher. właściciel olihrizyimieigo domu, 
pirzy izibięgiu ulic PiAsiuidsIkiego i Teaitralll- 
neij. Oto ,p. Rcichor ewego cza&u. płizy- 
łąjcizyi się do wodociągu miejskiego, co 
ocjzyiwdśck wszyscy lolka-torowie powiMi 
z radością. W pewnym momeinicie p. 
Reichorowi. pinzyisizl-a famlaizja odciąć tę 
wodę i d-os'tairc®a obecnie lokadorom wo­
dę z witalnej stindinii, która ma tę jedną 
„drobiną14 wadę, że, jak stwierdzono, po- 
siada sizikodiliwe dfla orgainnizmów lluidlzł*  
kich balkterje. Micisizkańcy więc tego ol- 
birizymóeigo domu poizibaiwieini są obecnie 
wody, choc.iaiż płacąc za miesizkamia d'U>- 
że smimyi, wyinajmowafllii je wraz z wodą. 
Zda je się, że tern ositaitmi „6izcize®ó<ł“ jest 
przyczynią „woidowisitirębu." p. Reichera do 
wody z Maczek, ponieważ trzeba za nią 
piacić, a woda z bakterjami z wiliaisinego 
podwórza niic niie kosztuje. Ghyfba tyll­
ko... zidrowie lokaitoirów.

W ten sposób jedlnaik postępować nie 
wolno.

ZE SPORTU. ——
O- ’;)YIUTORIA4i — Częstochowa —.

K. S. „WARTA44 Zawiercie 1:2 (0:2).
W piepwiszy dzień Zieltonych Świątek, na 

boisku obok Dounu ludowego TAZ — w Za­
wierciu odbyty się .zawody piłki nożnej po- 
między powyżej wsponinianemii drużyhaimi. 
Obydwie drużyny wystąpiły w swych naj­
lepszych składach. Do pauzy „Warta* 1 uniaila 
zdecydowaną przewagę nad gośćmi uzysku­
jąc prowadzenie w 23 iminucie przez Gwoź­
dzia, który w 39 miimncie podwyższa wynik 
do 2-eh bramek. Sędziował p. Egierski. Gra 
obiMwu MałH rut wywhntrt pozioroie.
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SZCZEKOCINY W PŁOMIENIACH
Około 1000 osób pozbawione dachu nad głową.

Pożar trwał pięć godzin. Przy akcji 
zaznaczyć należy, że zawiercka miej­
ska straż pożarna już w bardzo wie-

W pierwszy dzień Zielonych Świą­
tek, t. j. dna 15 maja r.b. o godz. 7-30 
rano w miasteczku Szczekociny,pow. 
Wloszczowskiego. wybuchł groźny po­
żar, który strawił 67 budynków miesz 
halnych, kilkadziesiąt stodół oraz kil­
kadziesiąt stajen, chlewów i różnych 
zabudowań gospodarskich. Pozatem 
spłonęła ogromna ilość narazić nieu­
stalona inwentarza martwego i żywe­
go. Wskutek pożaru uległo silnym po­
parzeniom 4 osoby, zaś niejaki 60-1 etoi 
Sztybelman na widok tak groźnego 
pożaru umarł na udar sercowy.

Do pożaru poza strażami z okolicz­
nych wsi, przybyły straże pożarne z 
Pilicy. Jędrzejowa, Kielc. Włoszczo- 
wy i Zawiercia.

W akcji obronnej brało udział conaj 
mniej około 1.000 strażaków. Zazna­
czyć należy, że do pożaru przybyła 
trzecia z rzędu miejska straż pożarna 
Zawiercia, przebywając przestrzeń o 
47 km. w ciągu 1 godz- 5 minut.

Straty wynoszą około 2 mil jonów 
złotych. Wskutek pożaru straciło dach 
nad głową około 1.000 osób, które ulo­
kowane zostały po calem miasteczku. 
Akcję ratowniczą prowadził bur­
mistrz Szczekocin p. Fruzik wraz z ko 
mendaintem straży p. Pasierbińskim 
bairdzo wiele zawdzięczać należy ich 
umiejętnej akcji obronnej, oraz nad­
ludzkim wysiłkom straży pożarnych, 
że pożair nie -przyjął jeszcze groźniej­
szych rozriarów.

Kronika Zawiercia.
X SAMOBÓJSTWA. Onogdaj przez wy­
picie eoemcji octowej usiłował popełnić 
giaimobójetiwo niejaki Adamczyk Kazi­
mierz (Szkolna 50) żołnierz 4 pp. leg., 
który w*  czasie świąt bawił ma urlopie. 
N-ieid-oWłeigo samobójcę przewieziieno na 
kurację do szpitala Kasy chorych.

Takim samym sposobem usułował po­
pełnić samobójstwo Maj Stein. (Rzeczna 
6), Hory również znalazł się w szpitalu 
Kasy chorych na kuracji. W obydiwó&h 
■wypadkach przyczyny niedoszłych &a- 
m obójisłw nie uistałońo.
X WYPADŁ Z POCIĄGU. Onegdaj z po­
ciągu osobowego, zdążającego w stronę 
Częstochowy, poza fabryką TAZ. iwy- 
paidł niejaki Śkaliik Henryk, który do­
znał ogólinych potłuczeń. Jak zezna je 
Skałik, z wagonu wypad! będąc oparty 
o <n.icźa.iriikn ięt e drziw i.
X TRUPEK BEZ GŁOWY. Dnia 15 hm. 
w godzinach popołudniowych spacerują­
cy po cmentarzu w Myszkowie natknęli 
się .na trupa noworodka pici żeńskiej. 
Znaleziony trup noworodka owinięty był 
iw fartuch i przy tułowiu brak było gło­
wy. Jak. ustaliło dochodzenie policyjaie, 
trup noworodka musiiał pozostawać na 
cmentarzu około 2 tyig-odlni, gdyż zaczął 
6>ię już rozkładać.
X AMATOR SPIRYTUSU. Na torach ko­
lejowych w Tarn. Górach przytrzymano 
Bedmarczyka Józefa, zam. w Rudnikach 
Wielkich, pow. Zawiercie, któremu za- 
lkwesłjonowano 20 litr, spirytusu skażo­
nego przemyconego z Niemiec do Poliski.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

ŚRODA, 18 MAJA 1932.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych K 13.20 Komunikat meteorologiczny — 
15.05 Koiniunikat gospodarczy — 15.15 Kon­
cert z płyt gramofonowych — 15.50 Audy­
cja dla dzieci ku uczczeniu „Dnia Dobrej 
Wioli11 — 16.20 „Szlakiem rozwoju radiotech­
niki’’ — prof. Tad. Malarski — 16.40 Bajecz­
ki Cioci Heli dila dzieci — 16.55 Lekcja ję­
zyka angielskiego — Linguaplione — 17.10 
„Zdobycie Afryki’1 — wygi. prof. Bronisław 
Rydzewski — 11.35 Transmisja zawodów
konnych na stad jonie łazienkowskiego — 
18.10 Muzyka lekka — 18.50 Rozmaitości — 
19.05 Skrzynka pocztowa — 19.20 Zofja Kos- 
saik-Szczucka: „Spojrzenie w przyszłość1 —- 
19.40 Komunikaty sportowe — 20.00 Feljeton 
muzyczny: .kica przewodnia w Taminhause- 
rzc1-'— wygi. prof. Henryk Rydzewski — 
20.15 Muzyka taneczna — 20.55 Kwadrans 
Literacku: „Na polowaniu11 — fragim. z po­
wieści Józefa Weyssenhoffa pt. „Sprawa Do­
łęgi- — 21.10 Koncert, pioświęcony utworom 
Zygmunta Noskowskiego — 22.55 Komunikat 
meteorologiczny — 22.45 Intermezzo muzycz­
ne _ 23.00 Sknzvirika nocztowa w iezyku
łrjłinniLS1*'jjŁL

Jak ustaliło doraźne dochodzenie 
.policji, przyczyiną pożaru miał być 
wybuch benzyny przechowywanej 
przez jednego z mieszkańców na stry­
chu domu.

W ubiegłą niedzielę według zapo­
wiedzi, odbyła się podniosła uroczy­
stość złożenia wieńca na grobie puł­
kownika Nullo w Olkuszu przez de­
legację włoską, rewizytującą związki 
wojskowe polskie. Już na godzinę 
przed zapowiedzianym przyjazdem go 
ści włoskich, którzy notabene znacz­
nie się opóźnili, ustawiły się wzdłuż 
ulicy 3-g'o Maja -od dworca kolejowego 
aż do cmentarza organizacje, jak: huf­
ce szkolne, „Sokół" męski i żeński, stira 
że pożarne, stowarzyszenie młodzieży 
polskiej, harcerze, „Strzelec*',  dziatwa 
szJkolna, Związek P. P. i II., Stowarzy­
szenie rzemicślniczo - przemysłowe. 
Związek podoficerów rezerwy i hufiec 
p. w. szkoły zawóclowej w Skałce- 
Przed bramą z napisem: „Evvivano 
Volontari Ital-iani**  gości włoskich po­
witała hymnem wolskim orkiestra stra 
ży fabryki „Olkusz**,  pocz-em p. staro­
sta Słamirowski w obecności burmi­
strza p. Majewskiego i jego zastępcy 
p. Zbiega, powitał Włochów krótki-em 
przemówieniem. Pozatem przed bramą 
była Rada -miejska in corpore, Zwią­
zek oficerów oraz przedstawiciele z 
Zagłębia.

Goście włoscy wśród długiego szpa­
leru przeszli do bogato przybranego 
grobu pułk. Nullo, gdzi-e wśród uro­
czystej ciszy złożyli wieniec. Poseł 
Kleszczyński odczytał przemówienie 
po włosku, poczem poseł włoski E. 
Coselschi, wygłosił patrj-o-tyczn-e i głc-

Na grobie powstańca polskiego 
bohatera włoskiego pułk. Nullo.

ZYCIE GOSPODARCZE
Sfinalizowanie 20 miljonowej pożyczki dla Gdyni.

Sprawa 20 miiłjoimowej pożyczki in- 
westycyjńe.j dla Gdyni dobiega szczę­
śliwego końca. Pentaaikcje pmoweidao- 
ne w Zunichu przez kómieairlaa Zafaie- 
rziowskieg’o weszły w stadijum fiimiali- 
zacji. Z Waireziawy wyjechał do Zunii- 
ehu aidw. Raiazkiiewiiez, celem dokona­
nia czynności prawnych.

Pożyczka ta, w której ze strony 
szwajcarskiej występiu.je firma budo­
wlana F. Fraieheel jest jedną z drago 
dniejszych tranzakcyj, dokonanych w 
ostatnich cziasach z zagranicą. Omi­
nięto bewiiem wszelkie zbędne, a kosz­
towne pośrednictwo, zaiwaroiwano so­
bie użycie materjałów budowlanych 
krajowych, nawet plany i nadzór ma­
ją być dokonane przez architektów

Porównując taryfę pocztową obo­
wiązującą w Pofece, oraz w szeregu 
innych krajów europejskich dochodzi 
się do przekonania, iż w Polsce panu­
je duża drożyzna opłat pocztowych, 
tem większa, iż istnieje znaczna róż­
nica między siłą nabywczą pieniądza 
w krajach bogatszych, a biedniej­
szych, do których należy Polska. Pol­
ska taryfa pocztowa wyższa jest od 
najdroższej w Europie taryfy szwaj-

Polska taryfa pocztowa najdroższa w Europie.

Kronika gospodarcza.
SŁABY RUCH BUDOWLANY. Stan za- 

trudmleń i obrót głównych gałęzi przemy­
słu, związamycih z budowiniotwem w pierw­
szym kwartale rb., budizi poważne obawy 
co dlo rozmiarów ruchu budowlanego w bie­
żącym sezonie. Sezon ten zapowiada się 
jesizoze gorzej niż w roku ubiegłym, który 
wykazał znaczne ziminiejs-zeniie zbytni, wyno­
szące w poirówmaniiu z latami 1928 i 1929 w 
ceramice 40 proc., w hutiniotiwde 44 proc., w 
cementowiniach 50 proc., w przemyśle drzew 
nym 50 proc. Dodać należy, że spadek cen 
materjałów budowlanych stwarza dla bu­
downictwa w roku bieżącym wyjątkowo do­
godne warunki, które winny być wyzyskane 
zwłaszcza, że nie jest prawdopodobne, aby 
wobec zmniejszenia zapasów obecny wyibiit-

1-u pożarach zyskała palmę pierw­
szeństwa, 

boko ujęte przemówienie o wspólnych 
drogach Polski i Włoch, a wyrażające 
się w narodowym humnie polskim: 
„Marsz, mairsz Dąbrowski tlo Polski". 
(Przemówienie to było tło-maczone 
przez redaktora-lifcrata p. Kocie-mskie 
go, emigranta, zamieszkałego w Rzy­
mie)- Jakby dla zadokumentowania tej 
łączności „Hejnał" olkuski zaśpiewał 
tę pieśń...

Rozczulająca, była chwila, gdy Da­
nusia Dynerowiczówna z Sosnowca zło 
żyła wiązankę kwantów na grobie i 
wygłosiła piękny wieu-szyk. :a potem 
małe dzieci w krakowskich strojach 
z miejscowej ochronki, składały ko­
lejno małe w.iązanik-i naszych brat­
ków. s-taokro-iek i narcyzów. Włosi 
podnosili maleństwa i całowali.

Należy podkreślić również ,b. uro­
czysty moment oddania hołdu cieniom 
wielkiego Włocha przez „Sokoła*'  na 
czele z prezesem okręgu, p. M. Grzy­
bowskim i sekretarzem p. Urbańskim 
ż Kielc. Przy powrotnej drodze, de­
legaci włoscy żegnali szeregu i tłumnie 
zebraną publiczność okrzykami: „Cz-o- 
łeni*',  na co również z entuzjazmem 
wznoszono okrzyki na cześć gości, 
przy dźwiękach orkiestr. Powrotna 
droga kombatantów prowadziła przez 
Pieskową Skałę, gdzie spożyto drugie 
śniadanie przy dźwiękach orkiestry 
strażackiej z papierni „Klucze**,  oraz 
przez Modfaićę pod Krakowem, gdzie 
zwiedzono stylowy dworek p. Konopki-

Polaków.
Pożyczka opiewająca' na 20.000.000 

zl. zawarta jest na 14 -i pół lait, -opro­
centowanie jej wrau z kosztami wy­
niesie około 8 proc.

Natychmiast po wniesieniu przez 
gmuipę szwajcarską kapitału rozpoioz- 
ną się roboty inwestycyjne. Ptrizewii- 
diziainia jest budowa szpitala, szkoły, 
raeźnii, hail targówych, oraz częściowe 
piizeiprowaic’1 renie robót kainałizacyj- 
nyich.

Uruchamianie tych robót niewątpli­
wie przyczyni sic do ożywienia riuiohu 
gospodanc-zegto i ryiniku pracy w okrę­
gu gdyńskim oraz pozy śpieszy rozwój 
miasta.

■carskiej, a blisko dwukroinie prze­
wyższa taryfę angielską. I tak nip. gdy 
przesyłka listu krajowego ■ważącego 
20 gr. kosztuje w Anglj.i 11.9 cent, 
szwajc., to w Polsce 17.4, list zagra­
niczny 20 gr. w Ainglji 19.S, w Polsce 
34.7, karta pocztowa krajowa w An- 
głji 7.9, w Polsce 11.5, karta pocztowa 
zagraniczna w Anglji 11.9, w Polsce 
17.5, cLruiki w Anglji 5.9, w Polsce 5.8, 
polecenie przesyłki 23.7, w Polsce 40.5.

nie wyprzedażowy poziom cen inalorj aiłów 
budowlanych mógł ulec dalszej zniżce.

12202 PASAŻERÓW LOTNICZYCH W 
CIĄGU KWARTAŁU. Według ostatnich o- 
bliozeń Głównego Uirzędu Statystycznego, 
polskie samoloty komunikacyjne przewiozły 
w ciągu pierwszego kwartału rb. ogoleni 
1.202 pasażerów. Największa liczba pasaże, 
ów miancw.ięie 275 odbyło podróż na linji 

Warazawa-Kraików. N.a odcinku Warsizawa-. 
Bydgoszcz samoloty przewiozły 151 pasaże- 
rów, Warszawa-Lwów H25, Warszawa-roznań 
122, Kraków - Katowice 104, Bydgoszizc- 
Gdańsk 100, Warszawa-Katowice 92, Kato­
wice Brno 82, Brno-Wiedeń 79, Galatiz-Bu- 
kareszt 45, Czennioiwce-Galat? 26 i Lwów 
Czemiowoe 23 nasażerów. ■

PRZEDWCZESNE WIADOMOŚCI O ZNIŻ­
CE CEN PRODUKTÓW NAFTOWYCH. W 
związku z informacjami o obniżeniu cen 
produktów naftowych dowiadujemy się ze 
źródeł miarodajinych, że wiiaidiomości te. są 
pnzediwcizesine. Rząd wyraził wprawdzie te­
go rodzaju życzenie oirganizacjonn przemy- 
silni naftowego, jedin-akże o.nganiizac.je tc w 
piśmie, skierow-anem do miiniisfra pirzemyshi 
i haindLu uzasadmiily niemożliwość zadość- 
uozyniieniia wysuniętemu positulaitowi, pówo- ' 
Lując się na b. ciężką sytiuację w jakiej 
znajduje się pirzemysł naftioiwy.

SPOŻYCIE CUKRU W KWIETNIU. W 
kwietniu rb. cukrownie polskie wysłały na 
rynek wewnętrziny 25.421 tomn cukru w war­
tości cukru białego wobec 27.095 toimny w 
marcu nb. ze względu na przypadające w 
tyim czaisiie święta Wielkanocne. Natonniasit . 
w kwietniu ub. r. spożycie wewinętrzine by­
ło niższe i wymois-ilo tylko 22.910 tomn. Za- 
grainicę wywieziono w kwietniu rb. zaledwie 
555 łoinin cukru, gdy w marcu rb. 5.944 t„ a 
w kwietniu ub. r. 56.686 t.

W pierwszych 7 miesiącach b. kamipauji 
tj. od 1-10 1951 r. do 50-IV 1952 r. sprzedaż 
na rynku krajowymi wyniJisiła 170.015 tonn. 
wobec 187.891 t., w odpowiednim okresie 
kamipanjii 1950-51. Spadek kons>uimcji we­
wnętrznej wynosi przeto 9 i pól proc. Ek­
sport.. wyrażał się cyfra. 175.804 t. gdy w - 
pierwszych 7 miesiącach ub. kampanji wy­
nosił 240.471 tonn.

STABILIZACJA JENA? Reuter donosi z 
Tokio, że rząd japoński postanowił przedło­
żyć pairl-amem-towi projekt ustawy w spra­
wie kontroli kursu dewiz i stabilizacji jena.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
17 maja.

Dewizy: Belgja 125.00. Gdańsk 174.80. Bu- 
ka-resizit 5.57. Hoilandja 561.40. Londyn 52.55— 
52.60. Nowy Jork 8.90. Paryż 55.14. Praga' 
26.58. Sz)waijcarja 174.00. Wiochy 46.00.

Obroty większe, tcjidenej.aniiejednoliiita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełldo- , 
wych S.87 i jedna czwarta. Rubel zioty 4.85. 
Grami czystego złota 5.9244. Dewiza nu Ber' 
lim w obrotach międzybankowych 212.70. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych, 21J.25 — 211.50. Funt sztcrlrn- 
gów (banknoty) w obrotach prywailiycli 
52.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili- 
zacy.jina 48.25 — 51.00 — 48.50 (w proc.); 
4 proc. poż. inwestycyjna 91.00; 4 proc,
państw, poż. premjowa dolar. 47.00 — 47.62; 
5. proc, konwersyjn-a 58.00; 6 proc. poż. doi. 
56.50 (w proc.); 10 proc. poż. kolejowa 1O2-.5C, 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 70.00 — 71.00.

Kronika Olkuska.
X ZAKOŃCZENIE KURSU WYCHÓW. 
FIZYCZ. W SMP. W ub. sobotę odbyło 
się w 01'kiuSizu ■zakońo&einie kur&u naezeil- 
nilków drużyn SMP. Kurs iści po wysłu­
chaniu mszy św., odprawionej przez, pa­
trona Iks. Dubiela-, sikliaclalii egiziaimiiny 
praktyczne i teoretycznie. W czasie po­
żegnalnego obiadu pirtzem.aiwiali: ks. Du­
biel i p. Necdnioiwia. Kursiści toastowali 
na cześć protektora Stowarzysizenia J. E. 
ks. biskupa Łosińskiego i gen. sekretarza 
ks. Póloski, oraz dizięko^vaiLi instruiktbro- 
■A'i p. Przygodizikiemni i wszystkim pa­
niom ze Stowarzysizenia za ofiarną pracę.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU STRA­
ŻY W SUŁOSZOWEJ. W diniiu 15 bm. 
straż pożarna w Sułoszowej obchodziła 
uiroczysitość poświęcenia sztandaru. Po 
nabożeństwie i okolicznoŚGiowem kaza­
niu, wygłosizonem przez proboszcza ks. 
Jabłońskiego, poświęcono sztandar, któ­
rego chrzesitnymi rodzicami byli p,p.: Z. 
ZadrOiżnia, starosta SfaniiirOwsiki. H. Gra-1 
bowslka (Trzyciąż), L. Fajer (Olikusz), M. 
Kurczowa, dr. Trus>z.kowsiki (Łazy), Z. 
Łydlkoiwa., B. Kinrcz^ A. Pawłowska, J. 
Grabowski', M. Brudnicka, K. Królikow­
ski', J. Lamipkowa, N. KaŁk owsiki, M. 
Florczyk owa (Skała), sędzia Sendra, H- 
Okrajńiiowa (Sufosizoiwa), Fr. Marszalek, 
M. Poradowa, R. Lamplka, T. Orczykowa, 
P. Gutt, J. Pusitnllkówin-a, J- Skolucki, A. 
j. Maizera, A. Gutowa, Reiner (Skała), W. 
j. Marz era, A. Gutowa, Rcmer (Skala). W 
uroczystości brały uidizńał straże: siulo- 
szowska, CłziubrOwiisika, zinunodolsika', jęrz- 
miainowicika, łazowska, przegiińeka, .zadro- 
slka i olikusika-miaisto.
X ŚWIĘTO LUDOWE W ŁOBZOWIE. 
W dniu 15 bm. w Łobzowie, gm. Wol­
brom obchodzono uroczyście święto Lu­
dowe. O godz. 4 popol. uformował się 
pochód-, Liczący przeszło 50'0 osób i prze­
defilował przez wieś pod Dom ludowy, 
gdzie do zebranych, przemawiał p. My- 
szot, prezes powiatowego za-rządu. W 
obchodzie brała udział przeważnie mło­
dzież „Wici" z Łobzowa i okolicy. Wie­
czorem odlbyło się prze-dstawieinie.
X POŻARY. W czasie Zielonych świąt 
spaliły się donny: S. Nowakowskiego w 
BogwCiinie, gm. Ralbsztym, oraz domy na 
szkodę Mikołaja Kubata i Stainiisłaiwa Po 
Lalka we wsi Dliużec- Ten' ostatni pożau 
spowodował 5-letn<: Kazi mierz Haberko 
bawiąc się zapałkami.
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Z eałej Polski.
UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA 

STATKU „LUBLIN".
Wdlniim 16 b. m. adlbyih) się w Gdy- 

-nii innocizysle poświęcenie stortiku „Lu­
blin", kitóry w dniu 15 b. m. przybył 
dio point.u z jednej ze stoczki diuńsiktoh. 
Na uroczystość poświęccmia przy­
był do Gdyni ministcir przemysłu i 
bąindlł/u, p. Zanzydki.

„Lublin" jest steut-kieim pa-siażeinsikio- 
towiamwyun; ułrizyuiiywać om ł>ędlziie 
stałą koimiuiniilkaeje miiędizy Gdynią a 
Huiil (Amigilja). Stadek „Lublin" pojsua- 
dia specjailine uiriządlzeniu chlodiniicze 
dila ladiwio psującycdi sic maiteirjatów. 
W czerwciu przybędzie eto Gdyni idein 
tycznie (zbudowany statek „Lwów . 
Statki te kuinsciwiać będą na odiciinkiu 
Gdyniia - HuM regulaiiiuie co tydiziień. 
katastrofalne skutki burzy.

W tych dinwach pnzesizito nad Suichied 
mowcim nileiawyLle gwałtowna buniza, 
połączona z ptoiruiniaimi i obeirwainŃeim 
chmuiry, siejąc wiszędiziiie poważne spu­
stoszenia.. Narjdtoitikbw-ej ucierpiały za­
kłady paizoiiyisitowe suclicdin iiowiskiiej 
fabryki odlewów. Na ich terenie na- 
gnoflnadhoine masy wód podmyły 
giriunt, twouiząc wyirtwy, diocbodizące dio 
głębokości 2 metrów. Pędzące wody 
wdiarły się naistęipinie do maignzynów, 
mieszczący cdi się w dwupiętrowym 
budynku miuiroiwiainym i prac naprzód 
wypchnęły północną ścianę tegioż bu­
dynku, który nunąl w gruzy, co wy­
mownie świadicizy o nieiziwyikłej siille 
nawałnicy.

DEMONSTRACJE LUDOWCÓW.
Zwcdeininicy Stromiktwa Juidawego 

gimdiny Lulbłe (ipow. Krosino) unządizdi w 
niedzielę w jpołuidinie dwukrotnie de.inon- 
atracyijny (pochód. Na wewoiDiie policji 
do rozejścia się llirm. odpowiedział obeb 
żywymi okrzykainiii i obriznncił ją kamiie- 
ndiami oraz piaskiem iw oczy. Równocze­
śnie padł strzał' towolliwerdwy ze strony 
tłumu. Jeden po^teir u inko w y zoetail, Zra­
niony ostrean narzędziem w nogę. Poste- 
ruinkowji napieram .przez tłum, dialli sal­
wę w powietrze. Tłum rozproszył się i 
porządek przywrócono. Oipróictz raoiione- 
igo po&te.ruinikoweigo, ranni są jeszcze 
itrzej fuinkcjonairjuisKe policji od uderzeń 
kamieniami i cegieł. Z ludności cywilnej 
ranny jest astrem narzędziem. w prawy 
bok i prawą ręlkę Franciszek Czernicki 
z Lubią.

REKLAMA AMERYKAŃSKA.
Na cmenrtainzu Lon.g-Iisilaind>, na nagrobku 

pani A. Haiwikim znajduje się talki napis:
„Pod tym nagrobkiem sipoiczywa. Anna 

Hawkins. Wpędizilo ją do grobu zmartwie­
nie .po otrącie piękności., która zjednała jej 
sławę i rozgłos. A jednak zaicliowałaby swo­
ją urodę, gdyby się była posługiwała zna- 
'komiteim mydiłeun, marki H. J. Carter et 
Flis, New York City“.

Zapisujcie się do P.M.S.

„K U R J E R ZACH O D N T śroida 18 mają 1952 roku-,

Miasto - oczekujące wojny 
Oczywiście na Dalekim Wschodzie.

Uciekinierzy z wybrzeża sowieckie­
go i Włądywosto-ku, 'którzy przybyli 
do Mandżurj.i, zgodnie opisują sytua­
cję, jaka panuje w oatałntm ęzasie we 
Wladywo&toku. Żadne miasto na świę­
cie nie żyje w talkiem napięciu, jak 
właśnie to najbardziej na wschód wy- 
suiete miasto sowieckie..

Całe wybrzeże sowieckie zamienio­
ne zostało w krótkim czasie w obóz 
wojenny. Chociaż w Władywostokii 
oficjalnie nie ogłoszono stanu oblęże­
nia, to jednak w rzeczywistości stan 
taki istnieje. Elektrownia o godzinie 8 
wieczór przerywa prąd i od tej go­
dziny miasto pogrążone jest w ciem­
nościach. Nad brzegiem gasną latarnie 
i wszelkie życie zamiera. Ulicami ńie 
można przechodzić- Przez miasto prze­
ciągają bandy włóczęgów nocnych, 
wobec którycih nawet policja jest bez­
silna. Stosunki aprow.izacyjue od cza­
su, gdy Władywbstok odcięty został 
od Mandżurji i Korei, znacznie się za­
ostrzyły. Urzędnikom i pracownikom 
miejskim przydziela się tylko 500 gra­
mów chleba najgorszej jakości dzien­
nie, pół flaszki oliwy na miesiąc i ma­
łą nadzwyczaj dość cukru. Biały chleb 
zupełnie znikł.

Teror GPU. stale wzmaga się. We 
Władywoetoku aresztowani zostali 
niemal wszyscy, którzy mają swych 
krewnych w Mandżurji. Więzienia 
przepełnione są więźniami polityczne- 
nni. Wiele osób, uważanych za niegod­
nych zaufania zesłano na północne 
wybrzeże rejonu) władywostockiego, 
gdzie urządzony został obóz koncen­
tracyjny a deportowani tam pracują 
w lasach. W rejonie tym panuje głód.

Od wiosny już całe wybrzeże opa­

Choroby i lekarstwa
z epoki kamiennej.

Istńieje szeroko rozpowszechniony 
pogląd, że za wszystkie nasze nieszczę­
ścia ponosi winę cywilizacją, techni­
ka nowoczesna. Gdylbyśmy byli tak 
prymitywni, tak pierwotni, tak zespo­
leni z naturą, jak nasi prap-raszczuro- 
wie, bylibyśmy szczęśliwi, a przede- 
wszystkiem zdrowi fizycznie- Gi nasi 
przodkowie mieli mocne mięśnie, ja­
sne spojrzenie, nie wiedzieli, co to ka­
tar, reumatyzm, artretyzm, czy niedy­
spozycje żołądkowe! Nic dziwnego! 
Nie znali przecież tytoniu, kawy, co- 
cktailów, wódki, nie znali nawet bia­
łego chleba! Muisiefi być zdrowi...

1 oto nagle zjawia się pewien uczo­
ny angielski, Logan Clendening i jed­
nym zamachem burzy nasze pojęcie 
o człowieku z neanderthalu.

Co wy mówicie? Człowiek pierwot­
ny miał jasne spojrzenie zdrowych 
oczu? Ależ u prymitywnych ludów

nowane zostało prawdziwą gorączką 
wojenną. Na granicach stale budo­
wane są twierdze. Nieostrożny miesz­
kaniec, który przez nieuwagę do 
twierdz tych żbliży się, jest .niemiło­
siernie na miejscu zastrzelony. Robot­
nicy, którzy budują. <le twierdze, są 
ściśle strzeżeni-' Są to robotnicy pocho­
dzący z Rosji europejskiej i po skoń­
czeniu prac natychmiast odsyła się 
kśh1 do śW-ego ki'ajru.

W różnych miejscach buduje s>ę 
lotniska. Ruch w porcie władywostoc- 
kim zamarł .zupełnie. Okręty zagra­
niczne do portu zupełnie nie przybi­
jają. Okręty japońskie i angielskie 
wogóle nie zawijają do Władywos-to- 
ku. Wyjątkowo tylko można zoba­
czyć jakiś okręt pod flagą niemiecką.

■ Dożorcy w fabrykach i innych 
przedsiębiorstwach sowieckich wę 
Wła-dywostoku bacznie śledzą nastro­
je, panujące. wśród robotników. 
Wśród uczniów wyższych klas, urzęd­
ników przedsiębiorstw sowieckich pro 
wadzoną jest intensywnie propaganda 
wojenna. Wszędzie prowadzone są 
ćwiczenia wojskowe. IV ćwiczeniach 
wojskowych biorą udział nawet ko­
biety. Ludność miasta uczy się obcho­
dzenia z maskami gazowemi i wybu­
dowano kilka st-acyj obrony przeciw­
gazowej. Dowództwo wojskowe przy­
puszcza, że nowa wojna prowadzona 
będzie przy pomocy gazów trujących 
i. samolotów i dlatego tej kwestji po­
święca największą uwagę.

Najbardziej zauważyć się da je na­
dęcie wojenne wśród czerwonogwar- 
dzistów. Wśród ludności cywilnej en­
tuzjazm bojowy jest nieznany- 

rozpowszechniona była trachoma! (e- 
gipekie zapalenie oczu).

Czarny chleb utrzymuje w zdrowiu 
‘zęby? Ależ, właśnie znaleziono zęby 
człowieka nenanderthaJskiego. 1 cóż 
^ię okazało? Prawie wszystkie były 
pćipśute od korzeni.

Nie było reumatyzmu? Znaleziono 
kości wykazują zmiany, typowe dla 
Schorzeń reumatycznych.

Szkielety ludzkie z przed tysięcy 
lat noszą ślady gruźlicy kości.

Tyle mówią kości. Resztę odnajdu­
ję uczony w prastarych dokumentach

W słynnym papirusie Ebera jest 
wzmianka o tem, że znano już olej 
rycynowy jako lekarstwo na żołądek. 
Uczony,sir Armand Rtuffar robił sek­
cję mumji. Udało mu się dotrzeć do 
wewnętrznych organów ludzi z przed 
tysięcy lat. I cóż taim znalazł? Egip- 
kie damy i panowie cierpieli na ar-

■terjosklerozę chorobę cukrową, slo- 
wein, na wszystko, czego może za­
pragnąć dusza badacza-patologa. Bra­
kło jedynie dbjawów chorób żółcio­
wych. Może dlatego, że nasi pradzia­
dowie szybko wyładowywali swą 
złość nie dusząc jej w sobie.

I na ten fakt mamy dowody w po­
staci wyraźnych śladów na szkiele­
tach: czaszki 'lud z. z epoki kamiennej 
wykazują wyraźnie, pozostałości ude­
rzeń, które chirurg z opoki kamiennej 
wcale umiejętnie latał.

A więc nie mamy czego zazdrość ć 
naszym przodkom z przed setek tysię­
cy lat...

Rseczy ciekawe.
ILE CZŁOWIEK „WYGADA" KSIĄŻEK 

W CIĄGU SWEGO ŻYCIA.
PeiWii-ein sdady&tylk a-merykańsikii. I. M. 

Octors, zaclai sobi-e truid wyliczenia tsló1^ 
które człowiek wyrznica ż siebie padczaG 
swegx> życia. Oibll.iozyl an, itż to, Co c®lo- 
wiick mówi w ciąg-u godzimy, tmagilaby 
wypełnić jaiko sJcia-o dirtiikowiame 15 stro­
nic w oktawie. Przyjmuująic, że rozimowy 
wypetoiiaiją 4 goidżiiny w ciątgiu <ln«ia, da­
łoby to w ca-ąigiu tyigodmla tom objętości 
420 st-roiT, w ciiąigu zaś roku — 52 tomy 
tej samej olbj^tości. Po trzydziesliu la- 
taitli uitWoiuzyłalby siię pokaźna hibJljote*  
kat, IliCłZiąca rui miniuj ni więcej 1562 tomy.

NAJSTARSZY ZEGAR W EUROPIE.
Najstarszym zegarem słonecznym, 

który przechował sic cło dziś w cało­
ści jest ołibrzymi, mou.umentalny obe­
lisk z tarczą zegarową w miasteczku 
Otterberig, w Nandrenji. Zegar ten da­
tuje się z przed r. 1225.

Łączące morze Adrjatyckie z morzem Egiej- 
skiem kanał grecki t. zw. Koryncki został 
zasypany ziemią, która usunęła się wskutek 
trzęsienia ziemi w miejscu widocznem na 
ilustracji, wobec czego ruch statków na dłuż­

szy czas został w kanale wstrzymany.

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
4 --------

Jagirym pirizywatł teraiz uwalanym wrawkSem 
>— wiznofcieim fachowca — do pięknej, nieco blada- 
iwej i izmżoinej twainzy aurtystiki. Odniósł wiąaże- 
nie, jakgdyby Olga Belllla byila prizygotowatnia ną 
•jego sfcwa, pnzed chwilą wyrzeczone — bo oazy 
jej uderzyły go spokojną, zdecydowaną odpowie­
dzią.

— Niestety! — nzekfa powoli i z naciskiiem na 
każdą sylabę. — Musiicie painowiie zrezygnować 
z jaikiicliikolwiek ode minie wyjaśnień!... Mogę pana 
jedynie zapewnie, iż nie zachodzi tutaj nic takiego, 
co wymiagalołiy iiuleirweniaji painów w jakimkol­
wiek sensie! Nic, doprawdy! Oto wszystko, co mo­
gę panu powiedzieć! — uśmiechnęła się pajzełotnie.

Patrzyła na Jagryma prosto i stainowczo, jak­
by dyktując mu swą wyraźną i mieoidlwofeliną 
wolę.

On zaś, miezmiesiaany amii na chwilę (mimo, iż 
wielką miał ochotę zukląć despeiaaiciko.;.), sięgnął 
dłonią do teczki, złożonej na stole i, wydobywszy 
z niej mały, płaski paikieeilk, rteekł uprzejmife:

— W takim razie... jeszcze tylko to jedno: zgu­
ba pani, znaleaiona przy niej na chodniku mostu, 
przez jednego z posłeiriuinkowych...

-— Ach, talk! — zaiknzytknęła artystka, spoj- 
iriawszy na uirizędinika z wyina-zem jakiegoś •ąiieu- 
chwyineigo nuei-iokaiu, ozy uiiweiwiniości — Ach.

iaik! Dziękuję panu i------ tak, to moja zguba... nic
ważnego zresztą, doprawdy!

Ujęła w palce zawiniątko i prędko położyła je 
ma stole. Zaledwie można było zauważy ć pnzyteim 
drabinie, delikatne drżenie jej dłoni.

Jagryim skłonił się. głęboko.
— Moja misja skończona.., Żegnam panią, a co 

do... pmasy, jeszcze naiz, proszę być beu obawy!... 
.Dyskrecja jest, diaauje panii., naszą cnotą zawodo­
wą! — zaśmiał się, coikołwiiek sztucznie.

Uścisnął podaną sobie dirobną, pachnącą dłoń 
i wyszedł z saloniku.

— Stanowczo, nie mam cłiziisiaj szczęścia! — 
pomyślał, sięgając po kapelusz w przedpokoju.

Przystojna pokojówka otwarta mu drzwi 
z uśmiechem.

Długą ohwiló po wyjściu urzędnika Olga Bel­
la stała nieruchoma pośrodku saloniku; jedną ręką 
wsparta o poiręcz krzesełka, w drugiej trzymała 
w zaciśniętych palcach ów tajemniczy, podjęty zie 
stołu pakieciik.

I znowu — po naiz, niewiadomo już który tego 
rana — piękna kobieta ujrzała pnzed sobą tamtą 
oikrapną scenę na moście, w cieniach minionej no­
cy... Wzdrygnęła się, przypomniawszy pełen gro­
zy, śródmocny powrót dio domu — w trzęsącej, kry­
tej dorożce, w towarzystwie dwóch obcych, niezna­
jomych luidlai: uprzejmych zresztą i grzecznych 
poilicjantów...

I ten obraz... tein obraiz, mrożący krew w ży­
łach: obraz ciała ludzkiego, zawieszonego przez 
mgnienie oka pomiędzy mostem, a ciemną tanią 

nieikii!... Ten obraiz, ktióry ujirzatia potem po raz 
drugi, w niesamowicie żywej halucynacji, przebu­
dziwszy się z omdlenia na chodniku mostu!

Nairiaz jakby przyipamniiała sobie trzymane 
w palcach zawiniątko. Prędko, nerwowo zaiózęla 
rozwijać cienki, brunatny papier; ukazało się zwy­
kłe, płaskie pudełko od cygar, iz zielonemi palma­
mi na barwnej etykiecie. Szampnięciem, nieco gwał­
towałem, otwarła drewnianą przykrywkę------

Cichy okrzyk zdumienia, zmieszanego z wy­
raźnym, porywczym gniewem, wydarł ®ie z piersi 
Ołgii Belłi.

Na dnie pudełka spocizywał zwyczajny, nie­
wielki kłuci żelazny o licznych drobnych ząbkach.

Nic więcej!
Brwi artystki ściągnęły się w ciemny luk głę­

bokiego, skupionego namysłu. Mózg jej pracował 
z wytężeniem.

Namaiz wybuehnęła ostEyim, nwącym się w krót­
kich okrzykach śmiechem. Nerwowy spazm wzbu­
rzył jej piękną twarz; mediające sie powstrzymać 
rozdiraźnienie wstrząsało smukłą 'postacią, jak 
łkanie....

Z tym śmiechem wybiegła z saloniku do pnzy- 
leg legio gaibrne tu ii gwałtownym ruchem izeirw-atla 
słuchawkę stojącego na biurku telefonu.

III.
Maks Gibson.

Pracowiły dzień Mafasa Gibsona zaczynał się 
nieodmiennie o godzinie siódmej rano. Beż wizglę- 
du na porę loku — zimą i latem.

D. C. Ł
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Obelgi polityczne niewiele kosztują.

Ostatnia walka wyborcza we Fran­
cji przyczyniła się do przeciągnięcia 
dokładnej granicy między obelgam, 
które dopuszczalne są w gorączce 
kampanji, a oszczerstwem, które ka­
rane jest więzieniem.

Za obelgę nie grozi żadna kara, o 
de winowajca przeprosi obrażonego, 
jest to sprawa prywatna między nimii 
dwoma.

Inaczej ma się rzecz z oszczerstwem 
które j-ako przestępstwo ścigane jest 
oficjalnie przez prokuratora, bez 
względu na to, czy osoba, będąca jego 
przedmiotem, czuje się niem do­
tknięta.

Można n.p. bezkarnie nazwać prze­
ciwnika politycznego „kłamcą'' lub 
■złodziejem. Jeżeli jednak wyszczegól­
ni się konkretny przykład kradzieży 
lub kłamstwa, wówczas zarzut staje 
sic oszczerstwem, o ile nie zostaje udo 
wodniotiyni, .i oszczerca odpowiada

sie

za1'1 przed trybunałem karnym. Cho­
dzi więc widocznie o to, aby szermo­
wać tylko ogółnemi zarzutami.

Nie wolno też miotać na oponenta 
— wyzwisk, nazywać go np. „starym 
sztokfiszem"- Jeżeli jednak wyzwiska 
są odpowiedzią na napaść z jego stro­
ny. to i owszem, można ich używać.

Dzięki łatk liberalnemu stanowisku 
prawa, środki, używane w walkach 
wyborczych we Francji, nie są zbyt 
wybredne i pociągają zawsze za sobą 
cały szereg rozpraw karnych. Ale są­
dy są równie liberalne, jak sarna usta­
wa .i sędziowie skłonni są niejedno 
przestępstwo kłaść na karb podniece­
nia i gorączki wyborczej.

Za obraz — zęby i kawa...
Tegoroczna wystawa „Towarzystwa 

sztuk wyzwolonych" w Nowym Jor­
ku, zakończyła się zupełnie korzyst­
nie wielkim zliytem wystawionych o- 
brazów, i to pommo dotkliwie odczu­
wanego w Ameryce kryzysu i coraz 
większej biedy nawet i w sferach za­
możniejszych.

Członkowie artystycznej tej secesji, 
wystawiający swe obrazy w tym ro­
ku, z góry oświadczyli, że zgadzają 
się, w zamian za gotówkę, na przyj­
mowanie zapłaty w różnych towa­
rach, przedmiotach codziennej potrze­
by i pewnych zawodowych świad­
czeń. Popyt był zdumiewająca duży.

Szczególnie dentyści mieli wielką 
sposobność do wymieniania swoich 
sztucznych szczęk, koron i mostków 
na obrazy. Pewien malarz ofiarował 
obraz jako równoważnik czteromie­
sięcznej opałty za mieszkanie. Inny ar­
tysta przehandlowal mianiaturowy 
obrazek za 88 funtów najlepszej ka­
wy Kuba. A wszyscy brali w natu­
rze, w towarze, w ubraniach, co kto 
zaofiarował. Podobno obydwie strony 
były z tego zamiennego handlu nader 
zadowolone.

Nowość dla pań!!!
Trwałą ondulację 

wykonywa się naj,nowszym aiparartem 
firainc-usk-im, nadający się na każjde wło­
sy, jak fairboiwane, tleni-oine i t. p. pod 
gwarancją i odipowieidiziailnością po ce­
nach bairdzo przystępnych od zł. 15.

Wodną ondiułację najnowszym sy­
stemem uifarwaliomym, bez pomocy że- 
larzka, wykonują pierwszorzędne siły 
fachowe P. P. Józef i Sabina Szymań­
ska. Stirzy żarnie najmodniejsze „Wiind- 
tfthos". Specjalność farbipwałine włosów, 
brwi i rzęs farbą framciuiską, man.iicore 
piorw^zorzędny. 5576

M. SZTERN, SOSNOWIEC, 
TARGOWA 10, TELEF. 9-11.

W dniu 18 maja 1932 r. o godr. 10-ej w sali 
posiedseń Sądu Okręgowego w Soinowcu 

odbędzie się

LICYTACYJNA SPRZEDAŻ 
nieruchomości w śródmieściu ZAWIERCIA 
przy ul. Górnośląskiej Nr. 12, oznaczonej Nr; hi- 
pot. 4065, należącej do Herszlika Habermana, 
składającej się z domu murowanego piętrowego 
z placem i ubikacjami, oszacowanej dó licytacji 

na zł. 25.000.— 3613
STANDARD — NOBEL W POLSCE 

Spółka Akcyjna
BIURO SPRZEDAŻY W SOSNOWCU.

Niniejszym za­
wiadamiam Sr. kli- 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicerskl na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pole­

cam się nadal łaskawym względom 
Sz. klijenteli.

3422

Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.

Anglik Ronald Chapman wynalazł przyrząd, 
który tłumi dym i błysk przy strzałach re­
wolwerowych. Angielskie ministerstwo woj­
ny rozpoczęło doświadczenia, czyby ten wy­
nalazek nie mógł znaleźć zastosowania przy 

karabinach.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodsaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłyah jak i u dsicoi

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

KINO DZIŚ

ZAGŁĘBIE”W
'1249 DAWNIEJ

I Kl»e-Teatr „UDZIAŁOWY" LOTNICZY

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
UN W SOSNOWCU, 

■lica Warszawska 2.

W 
M
N
fi

W akcji ratowniczej po zawaleniu się doimiu 
>v L jonie użyto działa potowego, rozbijając 
przy jego pomocy zwisające ruiny, by umoż­

liwić w ten sposób dalszą akcję.

MW

POSADY 
i PRACE

SŁUŻĄCA 
znająca się doskonalie 
na kuchni, posiadająca 
dobre świadectwa po­
szukuje miejsca do 
wszystkiego. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 28. 
dozorca. 5610

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

MASZYNĘ 
do pisania używaną 
niedlużą sprzedam. — 
Dąbrowa, Okrzei 14. 
m. 2.

TRZCINOWY 
garnitur lub sam fo­
rteli kąpię. Zgłoszenia 
do Adm. „K. Z.“ pod 
„Trzcinowy14 lub tele­
fonicznie — telęf. 75. 

5616
PIANINO 

używane kupię. Stan 
dobry. Oferty z ceną 

firmą dla F. N. do 
„Kurjera Zachodn i e- 
go-‘‘. 5615

CEGLE 
tamiień, szaber do be­
tonów sprzedam So­
snowiec, (ul. Wiejska 
Nr. 6. ‘ 5602

PLACE 
w śródmieściu — do 
Sprzedania bardzo ta­
nio. Wielkości od 25 
pr. Zgłoszenia do Ad­
ministracji Kur. Zach, 
jod S. B. lub telefo­
nem Nr, 21. 5526

R A D J O
4.’ lampowe na prąd 
zmienny 110 i 220 bar 
dizjo .daleki zasiąg z 

gtośniki,em lub bez 
korzystnie sprzedam. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 16, m. 15. 5501

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany do wy­
najęcia od 1-go czerw 
ca. Piłsudskiego 46, — 
m. 6 friomt. 5612

POKÓJ 
umeblowaniy do wy­
najęcia. — Sosnowiec, 
Sienkiewicza 8, m. 8 

5614

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
ipoboroiwą na tytoń 
zgubił Jan Smyczyń- 
siki. 2611

ZAGINĄŁ 
dowód tożsamości o- 
soby Nr. 27975, wyda­
ny przez Dyrekcję Ko 
lejową kadetowi Józe­
fów i Tab a c.z y liskiem u.

5605

ROŻNE

Taczki żelazne
lekkie lec,z bardzo mo­
cne stale na składizie. 
Wytwórnia Wyrobów 
żelaznych

S. Unierzyski
Wojkowice Komorne, 
poczta Grodziec k-Bę- 
d.zina. Telefon Będzin 
6-09. 5569

IM-DEM 
in 

Sosnowiec, Wspólna 4.
. 5609

R Y T R O, 
letnisko podlkampackic 
kolo Żegiestowa — sta 
o ja kolejowa, pensjo­
nat tylliko dila chnzc- 
ścjan. „WILLA NA­
SZA**  otwarty cały 
nok. Poleca pokoje. 
Ceny bardzo niskie. 
Panowie emeryci ma­
jący zamiar zamiesz­
kać stalle, płacą 120 zl. 
miesi ocznie. ■ Pr ospekit y 
na żądanie.

Zakład Mechaniczny i 
Wytwórnia Rowerów 
K. BARAN - Sosno­
wiec, Mościckiego 12. 
Telefon 7-28. Nowe ro­
wery, wózki do ro.zwo 
żenią towarów, wózki 
dla inwalidów, oraz 
części do tychże. Re­
mont, niklowanie, mie 
dziowanie i lakierowa 
nie na gorąco. Ceny 
bardlzo przystępne!

MSZANA
Dolna., ,pensjonat „Lu- 
bogoisizczu /poleca po­
koje z pięcioraizowem 
dziennem pożywieni em 
pio zł. 4 dziennie, ku­
chnia bardzo dobra, 
las, rzeka blisko. Zglo 
sizenia pisemne.

TRUSKAWIEC
Ziemiański pensjonat 
„K rz ysia“ . Położony 
centrum. Ceny mini­
malne. 5165

PRZYJMUJĘ 
panie i panów i uczni, 
uczenice do konwer­
sacji języka niemiec­
kiego. Piłsudskiego 16. 
m. 15, III p. 5502

WISŁA
Śląsk Cieszyński pen­
sjonat ,.Zofjóiwika‘‘ po­
leca pokoje z utrzy­
maniem. 5521

20 ZŁOTYCH 
NAGRODY 

dila oddawcy zgubio­
nej w Będizinie teczki 
■sikó nzan ej, zaiwiier aj ą - 
cej diwa zeszyty ewi­
dencyjne hufca .szkol­
nego. Łaskawy znalaz­
ca zechce zwrócić do 
Filji .„Kurjera Zachód- 
nięgo“—Będzin.

ZAŚWIADCZENIE 
■wojskowe z komisji 
poborowej w Sosnow­
cu zgubił Józef Wła­
dysław Cichoński.

5601

KOREKTOR. 
STROICIEL 

fortepianów, pianin i 
fisharmonii. — Wiado 
mość: Księgarnia P. 
Regulisikiej, tel. 6-96.

5586
CAŁĄ BIBLJOTEKĘ 

dizlel naukowych za­
stąpi ci nasze dzieło! 
Przekonaj się! Żądaj 
prospektów! Panie — 
panowie! wygodne wa 
runlki spłat! Każdy 
nabyć może! Piszcie 
zaraz: „Kieszonkowa 
Encyklopedija Popu­
larna", Kraków, Józe- 
fiitów 10 . 2011 1509Aniołowie Piekła Bombardowanie Londynu nie­

mieckim Zeppelinem.
W rolach głównych Ben Lyon, Iean 

Harlow i Lucien Prival,
Nad program:

Jak powstała „RUMBA” i jak należy 
tańczyć.

I

„Afera pułkownika Redlą”
Film na tle znanej afery szpiegostwa rosyjskiego w Austrji.

Film mówiony po czesku.

ANONS! ANONS!
Od czwartku 19 maja 

,liliiiDlii[|i(i!]i!ńr 
w roli głównej LILJAN HARVDY.

Ceny miejsc od 50 ^roasy.

Cennik ogłoszefc
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej Strome względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr< 
G^oszenJa drobne do 20 wyrazów 10—30 za każdy wyraz*  powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 m-m. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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